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Z walki o reformę wyborczą.
Nie bez złośliwej i podstępnej rei trykcyi, 

przemyciła konserwatywna większość Koła pol­
skiego w rezolncyi z 5 marca zwrot, domaga­
jący się reformy wyborczej w kierunkn po­
wszechnego, bezpośredniego i tajnego głosowa­
nia — przyczem rozmyślnie pominięto r ó w n e  
głosowanie. Tłom&czono wówczas, że projekt 
rządowy nie stawia poeta lat* lównego prawa 
głosowania, a w*ęc me należy na niego reago­
wać

Z tego stanowiska wychodzi także „Siowo 
Polskie", występnjąc wobec nas z zarzutem, że 
stając w ODronie równości głosowania, tem sa­
mem nie uznajemy zasad projektu rządowego i 
zostajemy w sprzeczności z własnemi pogląda­
mi, uzsającemi niedostateczną liczbę z kuryi 
miast. — Te opinię w interesie publicznym raz 
natęży sprostować i wyświetlić.

Przedewszy8tkiem tedy nigdy nie uznaliśmy 
i nie lznajemy projektu G&utscha za bezwzglę­
dnie i w całości nadający się do przyjęcia. Ale 
idzie o jego zasady, —  a jedną z naiwazniej 
F"ycb jost zasada równości glosowania, Projekt 
Gantscha stawia tę zasadę, l e c z  j ą  n i e  
w s z ę d z i e  i n i e  z a w s z e  s z a n u j e ,  acz­
kolwiek zupełnie jej także nie zatraca. Idzie 
więc o w y p r o s t o w a n i e  tej zasady na na­
szą poltyczną i narodową korzyść, — i jnż 
z tego powodu pomijanie jej znpełnem, rozmyśl- 
nem milczeniem, uważamy za błąd me do daro 
wania. Bo jeżeli żądamy zwiększenia liczby 
mandatów dla kraju, to postulat ten opieramy 
nie na czem innem, a tylko na tem, ze ludność 
Galicji, ze względu na swoją liczbę, a kraj ze 
względu na swój stan kulturalny i ekonomicz­
ny, ma prawo żądać stosunkowo nie mniejszej 
liczoy mandatów, niz je dano innym krajom 
Austryi. A więc występujemy tutaj w obrunie... 
r ó w n o ś c i  g ł o s ó w .  Dlaczegóż tedy pomijać 
mamy to pojęcie milczeniem? Czy dla tego, aby 
przy rozdziale mandatów w e w n ą t r z  k r a j n  
nie uronić przywileju knryi większej własności? 
N.estety, o ten przywilej chodzi tutaj, nie o co 
innego, i o niego to, o u r a t o w a n i e  g o w 
j a k i e j ś  n o w e j  f o r m i e ,  waiczą konserwa­
tyści Kołowi.

Natomiast truano nie przyznać, że projekt 
Gantscha we wschodniej Galmyi stara się sal 
wować prawe mniejszości narodowych na pod­
stawie pioporcyonainosci Można w tym hie- 

1'iku Wj.owadzać ziupi.,..k., ,;Jie oc»ehe ist 
mskutabel" — ale niepodobna twierdzić, że 
projekt rządowy „urąga zasadzie równości gło­
sowania", a więc że nie należy mówić o tem, 
czego w nim nieme wcale 1 być nie może. Prze­
ciwnie, n a l e ż y  właśnie o tem mówić i żądać 
tego, czego w tym projekcie brakuje, a czego 
nam potrzeba.

B e z w z g l ę d n e j  równości głosowania nie 
żąda żadne stronnictwo — to prawda. Każde 
tę równość nagiąć pragnie do własnych po­
trzeb partyjnych, krajowych i narodowych. Ba, 
ale Koło pilskie o b a l a  w s z y s t k o  n a r a z :  
całą powszechność i równość głosowania, zaró­
wno względną, jak bezwzględną, a chce, dla 
zamydlenia oczu, prowadzić targi o autonomię, 
o w ększą liczbę mandatów i t. d. Ta walka 
jest bezcelową, gdy się nie uznaje z a s a d y  
postulatu powszechności i równości głosowania. 
Z j a k i e g o ż  t y t n ł n  upominać się ktoś może 
o większą, zasadom r ó w n o ś c i  odpowiadającą 
lierbę manaatów. jeżeli z góry zapowiada (a u-

czynił to prezes Dziednszycki), ze p o w s z e c h ­
ne, i iem samem r ó w n e ,  wybory uważa za 
szkodliwe?

Tak więc, wobec projektu Gautscha i wobec 
naszych interesów narodowych, rzetelnie pojęte, 
n a  r ó w n o ś c i  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  o- 
parte głosowanie, j e s t  p o s t u l a t e m  k o n i e ­
c z n y m ,  ł już dla demokracyi, jakąby ona nie 
była, wprost o b o w i ą z u j ą c y m .

Dzisiaj zbiera się w Krakowie zgromadzone 
konserwatywne, na które rozesłano zaproszenia 
następującej osnowy:

„Ciężkie czasy przyszły na nas* kraj. Radykalna 
przewrotowa ngltacya słowt u, drukiem, wiecami Sie­
n y  się gwałtownie po kraju, a nie doina) ^  .sku­
tecznej zapory w zorganlzowanem, obronnem prze­
ciwdziałania społeczeństwa, rozkrzewla twój agnbny 
posiew, osłabia poczncle n a r o d o w e j  ł ą c z n o ­
ś c i  I r e l i g i j n o ś c i  szeroklcn kół. Ośmielona 
nledwnznacznem p o p a r c i e m  z g ó r y ,  posługuje 
się teroryzmem, narznea swe panowanie, nie depo 
szcza do głosn i wpływa żywiołów b r o n i ą c y c h  
s p o ł e c z n e g o  p o k o j n .  Akcya ta  grozi zgnbnym 
przewrotem idei I stosunków, a taki przewrót był 
by zaprzaszeniem i hamulcem p r a w d z i w e g o  
p o s t ę p u  i rozwoju kraju.

„Przewrotowa ta akcya staje się tem niebezpie­
czniejszą, że współcześnie wniesione przez rząd re ­
f o m ,  y p o l i t y c z n e  przyczyniły się do wzrostn 
wrzenia 1 namiętnej agitacji, a grozić mogą t r w a  
ł ą  u t r a t ą  w p ł y w a  1 znaczenia rozważnych, 
p a t r y o t y c z n y c h ,  dbałych o rozwój 1 spokój 
kraju żywiołów.

„Im trndnlejszem (taje się położenie krajn i na­
rodu, tem wyższemi 1 ogólniejszymi stają się oby­
watelskie obowiązki. Kto nie chce panowania n nas 
teroru i przewrotnych żywiołów, ten czynnie sam 
przystąpić powinien do pracy społecznej, dążnej do 
n a r o d o w e g o  u ś w i a d o m i e n i a ,  spotęgowania 
poczucia o b o w i ą z k ó w  n a r o d o w y c h  i soli­
darności, dążącej do utrzymania w i a r y  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j ,  tej podsiawy moralności, i do za ­
pewnienia społecznego, moralnego, gospodarczego 
postępn na wszystkich polach.

„Szntecsność tej pracy Bpołecznej warunkowaną 
jest przez zszeregowanie tlę lodzi dobrej woli, 
z g o d n y c h  w t a  i s d n l c i y c h  k w e s t y a c h  
s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j ,  znaczenia religli, 
społecznego pokoju i postępn krajn; praca izolowa­
na na ochotnika ty lk o , nie poręcza dostateczności, 
nf siły, ni ciągłości, stad też w miarę, jak ujawniał 
się wzrost nieb9ŁhiecxbilHtwa , C£ćlnie odiywać się 
poczęło 1 poczucie potrzeby zszeregowania się, 
s t w o r z e n i a  s t o w a r z y s z e n i a ,  któreby pracę 
nad odrodzeniem krajn na wszystkich polach za 
program swój sta dając, połączyło z jaknajszerszych 
kół i z wszystkich warstw społecznych ludzi, chęt­
nych do tej pracy.

„Podzielając myśl tę i weiwanl do tego zajęli 
się podpisani ułożeniem statutu dla takiego stówa 
rzyszenia pod nazwą „ Z w i ą z e k  p r a c y  n a r o  
do w e j " .  Zgromadzenie, celem uchwalenia statntn, 
odbędzie się w Krakowie dnia 6 kwietnia ly 0 6  r. 
0 godzinie 10 rano w sali Towarzystwa wzajem- 
nyych ubezpieczeń.

„Przekonani, że Szanowny Pan zechce wziąć 
ndzlat w pracy tego stowarzyszenia, mcmy zaszcayt 
niniejszym nprzejn)le zaprosić na nie.

Kraków, w maren 1906 r. 
i . A. Breza. Dr M. Buzdygan. Aleksander Dąmb 

sai. Henryk D dański. Maryan Dydyński. Sta 
nisław Jęd racjowlcz. Dr Henryk Jordan. Jan  
sn o p k a . Ks. Jan  Krupiński. Dr Józef Milew­

ski. Dr Jezef Mnczkowski. Konstanty Popiel. 
Stefan Sękowski. Dr A n g n s t  S o k o ł o w  
s ki  (!!). Mieczysław SzybaLki. Dr Tadensz 
Starzewski. Zdz'sław Tarnowski. E j Czesław 
Wądolny. Zdaisław Włodek. Dr Jan Zdań."

Zaproszenie to jest zarazem programem no­
wej o r g a n i z a c y i  k o n s e r w a t y w n e j  — 
Spotykamy się tutaj ze staia moiodą konserty- 
stów: przyoblekają się w naród >we embieinata, 
sięgają po sankcyę kościelną narzucają się na 
obrońców religii, chociaż niki - jei nie ms za 
miarn atakować, — byle tylko nie ukazać się 
we własnej, politycznej skórze. T» wstydliwość. 
wobec wyczerpania kredytu politycznego tej 
partyi, jest rzeczą łatwo zrozumiałą.

Nie można żadnemu stronnictwu brać za złe, 
że gotuje się do walki politycznej, że koncen­
truje i organisaje swoje siły Niechże to je­
dnak robi p o d  w y r a ź n ą ,  w}?;? ‘ - Ttyj -
ną  f i r m ą ,  niech celów partyjnych nie prze­
myca pod godłem, do którego inne także stron­
nictwa nz&saanione mają prawo. Jeżeli się daje 
inieyarywę do „ZwiązKn pracy k o n s e r w a  t y  
wn e j " ,  — to niewłaściwą i śmieszną jest rze­
czą, obliczoną chyba na wielką ł&twoy .erność 
polityczną, jeżeli się konserwatyzm, zastępu, e 
firmą „narodową". Bytby czas zerwać jnż z tą 
maskaradą. Karnawał minął: trzeba chodzić bez 
maski.

Kompromis na Weyrzech.
Zatarg korony z koalicyą opozycyjną na 

Węgrzech, zachował do ostatniej cuwili chara­
kter gry w niespodzianki. Za największą z nich 
uważać zaś trzeba, zwrot, który oDecnie nastą 
pił w tym zatargu. Wprawdzie jnż od chwili, 
gdy koalieya wobec rozpędzenia Sejmu i inuych 
autokratycznych zarządzet gabinetu proklamo­
wała zamiast przewidywanej rew dncyi tylko 
żałobę narodową i demonstracyę „tahpauową", 
jej manifesty zapowiadające dalszy bezwzględ­
ny opór bierny, przyjmowano ogólnie z pew­
nym sceptycyzmem, nie przypuszczano atoli, a- 
żeby tak rychło i tego środka walki wyrzec 
się chciała, ażeby posunęła, się już teraz aż 
do zupełnej niemal Kapitu.&cyi. Na taką zaś 
kupitulacyę zakrawają obecne jej „ u s t ę p ­
s t wa " .

Jak bowiem donosi korespondent dziennika 
„Magyar Hirlap", kompromis mi"''?? koroną u 
opozyetą ina nastąpić uł pou-sŁawij następają- 
cych warunków: K w e s t y e  w o j s k o w e  z o ­
s t a n ą  n a r a z  i e z p r o g r a m u  k o a l i c y i  
w y k l u c z o n e .  W sprawach w e w n ę t r z ­
n y c h  rząd otrzyma wolną rękę. W kwestyach 
ekonomicznych ma być przeprowadzone porozu­
mienie między Sejmom węgierskim a pai lamen­
tem anstryackim, gdyby zaś porozumienie to 
nie dało się osięgnąć, obecna wspólność ekono­
miczna ma trwać jeszcze lat 11 do rokn 1S17. 
Konieczności państwowe, jak budżet, normalny 
kontyngent rekruta i „ n i e o d z o w n e  w y d a ­
t k i  na  a r m i ę "  mają być uchwalone p-zez 
nowy Sejm, który także zatwurdzi nowe tra­
ktaty handlowe i nową taryfę cłową. Program 
nowego rządn, jako pnakt kardynalny zawierać 
będzie z a p r o w a d z e n i e  p o w s z e c h n e g o  
g ł o s o w a n i a  n a  W ę g r z e c h .  Wybory, któ­
re teraz muszą być rozpisane, odbędą się je­
szcze na podstawie dotychczasowej ordynacyi 
wyborczej. Z chwuą atoli, gdy Sejm załatwi 
powyżej wyszczególnione sprawy, zostanie roz­

wiązany i nstąpi miejsca nowemu, wybranemu 
jnż przez powszechne głosowanie.

Te informacye „M&gyar Firlapa" wymagają 
wprawdzie jeszcze potwierdzenia; ponieważ atoli 
zgadzają się zupełnie z rewelacyami, podanemi 
jnż wczoraj z innej strony i ponieważ im do­
tychczas nie zaprzeczono, trnano wątpić o ich 
wiarygodności. Jeżeli zaś polegają na prawdzie, 
składają się na to, co jnż powyżej zaznaczyli­
śmy, n a  z u p e ł n ą  k a p i t u l c y ę  o p o z y c j i  
i n a  z w y c i ę s t w o  k o r o n y .  Powyższe in­
formacye Die wyszczególniają wprawdzie żąla- 
nia korony, aby Sejm węgieisk uchwalił także 
kredyty ne nowe działa, maiynarsę i inne cele, 
przyjęte czasn swego przez delegacye. — ła­
two atoli być może, że ter. warunek korony 
kryje się pod określeniem: „inne nibodzowne 
wydatki na armię". Korona obiagnęła wivc 
wszystko, do czego zmierzała, z głównych po­
stulatów opozycyi s ic  właściwie nie włączono 
do kompromisu. Zadowolić się C23 mnai tedynie 
tem, że wybitni jej przywódcy zasiędą nareszcie 
na fotelach ministeryalnych i że wradza rządo 
wa przejdzie w jej ręce. Lei z i ta saiysfascya  
nie jest zupełna, bo nowym minis'rom z łona 
opozycyi nie będzie dane przeprowadzić w pra­
ktyce to, o co tak długo walczyli.

Co mogło spowodować nagły ten zwrot ? u- 
sposobienin koalicyi ? Prasa węgierska om.ja 
na razie tę drażliwą kwestyę. „Pester Lloyd" 
konstatuje jedynie, że dokonała się wielka zmia­
na, lecz również wstrzjmnje się od badania jej 
przyczyn. Zapewne wchodziły tu w grę najroz­
maitsze względy i motywy.

Przedew^zystkiem obawiano się dopaś ić do 
jawnego nsraszenia konstytucyi, co byłoby na , 
stąpiło prz-z dalsze odroczenie wyboiów. Po 
okazywautj dotychczas „energii" gabinetu Fe- 
jervarego trzeba się było spodziewać, że nie 
cofnie się on i przed tem Dalej liczono się pra- 
wdopoaobnie i z tą okolicznością, że szerokie 
masy ludności przyjmowały autokratyczne zarzą 
azeniagsbiuftD Fejeryarogo zzapełnym spokojem, 
co nasuwało możliwość, że zobojętnieją one zupeł­
nie dla posrutatów opozycyi. Nie oiega wątpliwo­
ści, że obawiano suj także ewentualnego uarzo-1 
cenią powszechnego prawa głusowania, a w koń 
en niemałym Dodżcem była prawdopodobnie 
także tęsknota za dyet&mi i stanowiskami rzą- 
dowemi. Znaczny p ocent posłów węgierskich 
stanowią bowiem t. zw. zawodowi p di ty r y j  
Wszystkie te względy złączyły się widocznie; 
w jednę w dfcą „konieczność' z&aiocna'iia dai-i 
szego oporu. r

Innem pytaniom jest teraz, czy korona i je 
doradcy mogą tryumfować z powodn odnies.o- 
nego zwycięstwa? Na to pytanie dziś trudno 
dać jakąkolwiek stanowczą odpowiedź. WspOl 
nośc obn części monarenii została ocaioni., to 
prawda, lecz La jak dłngo? Zaieżeć to będzie 
od sposobu, w jaki opozycya, dostawszy się do 
władzy, wykonywać będzie wrrnnki kompromi 
sn, a niemniej od tego, jakim będzie skład 8e;j 
ma węgierskiego po zaprowadzenie powszech­
nego piawr. głosowania Są to zagadki, które 
przyszłość dopiero rozy .ąże Zwolennicy wspól­
ności monarchii mogą się pocieszać jedynie tem, 
że katastrofa zupełnego jej rozbicia odroczona 
zostanie na czas daiszy. I to coś znaczy. Zr 
dowolenie z takiego obrotu sprawy uwydatniło 
się jnż wczoraj na giełdzie wiedeńskiej, którą 
wiadomość o zawarcia kompromisu prawdziwie 
zelektryzowała. Obroty stały się bardzo oży­
wione, zwłaszcza w rentacb węgierskich.

Eompromis nie jest wprawdzie jesz ’zb zawar­
ty formalnie, lecz stanowisko, jakie obecnie za­
jęła większość koaiicyi i jej prasy, zdaje się 
wsi »zywać, że nowa niespodzianka jbst nr razie 
wykluczona. A n d r „ s s y  i K o s s u t h  dziś w 
w nocy udaii się do Wiednia, ażeby bezpośre­
dnio z koroną zawrzeć pakt zgody i otrzvm*ć 
misyę utworzenia nowego gabinetu. Bar. Fejer- 
vary odpowiedział wczoraj po andyen.yi w Ber­
ga posłowi Polunyemn jedynie angi»bkiem „Ali 
right" — „wszystko w porządna". Mimo to zgo­
da na niemałe jeszcze nap tka tiuduości. Nie 
cała bowiem koalieya opozycyjna przyjęta wa- 
rnnki korony. Sprzeciwia im się jeszcze — zwła 
szcza warunkowi powszechnego pra»a głosowa­
nia — k a t o l i c k a  p a r t y a  I n d o w a .  Jest 
ona liczebnie słaba, tak że zawarcia kompromi­
su przeszkodzić nie zdoła, później atoli może 
się nowemu iządowi dać wb znal i nową obstrn- 
kcyą. Lecz i to jest jnż sprawa przyszłości.

Na razie wszystko przŁ-maWia za tem, te o- 
b e c n e  przesilenie na Węgrze h skończy się 
nareszcie. Z a«arty tam ponój ma wielkie zna­
czenie także i dla A n s t r y i  Pominąwszy już 
mue Sprawy państw we — będzie od Ciosem 
dla przeciwników pow-zechnego prawa głoso­
wań.a w tej części monarihn. Gdy przyjęto je 
na Węgrzech — i w Ans r /i nie da się ono 
jnż powstrzymać żadnemi lutrygam

.E.ttasne winogrona.
Z niemałem zainteresowaniem orzeki. ano y  

parlamencie niemieckim mowy. jaka ka .clerz 
ks, Bii!ow m ał wypowiedzieć wczoraj o polity­
ce zagraniczuej, a zwłaszcza o sprawie maro­
kańskiej Ogoioa panowała Ciekawość w jaki 
sposób wytłnmaczy on i przedstawi porażkę w 
Algeciras Billów jest dobrym mówcą i niezwy­
kle zręcznym oyalektykiem, można więc było 
przypuszczać, że w jego mowie porażka nif- 
iniei ka zamieni się na zwycięstwo Tymczasem 
stało się inaczej Albo zadanie to było zbyt 
trndnem dla kanci-rza, albo też był to jnż ob­
jaw słabości, której atakowi uRgi on następ 
nie, dość że mowa jego me sprawiała bynaj­
mniej wrażenia hymnu tryumfalnego lecz przy­
pominała 'aczej bajkę o lisie i kwaSuych wi­
nogronach.

Kanclerz przyznał, że były cbwile, w któ­
rych powszechnie przypn-izczano możliwość za- 
w i k ł a ń  w o j e n n y c h .  Nie wynikało to woale 
z obawy, ze żywotne interesy uaiodu niemiec­
kiego, są zagrożone, r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  
c h c i a ł  p r o w a d z i ć  w o j n y  o M e r o k s o .  
Chodziło mn jedynie o zachowanie powagi pań­
stwa niemieckiego. Niema ono wprawdzie w Ma­
roka takich interesów, jak Fram ya i Hiszpa 
nia lecz nie mogło dopościć do tego, aby je 
traktowano jako „ąaautiió negligeable" i by 
rozporządzano tym krajem afrykańskim bez na­
leżytego uwzględnienia niemieckich interesów 
handlowych

Z tego jedynie powodu zażąda o uregulowa­
nia kwestyi marokańskiej w drodze konferen 
cy>. Wiedzieliśmy wprawdzie, — mówił kanclerz 
dalej —  że trzy mocarstwa s? osobno z Fran­
cją, związane, a czwarte mo-aistwo jest soju­
sznikiem FraLcyi. Mieliśmy jeanafe wiarę w 
słuszność naszej sprawy i nie omynliśmy się* 
Błędem byłoby, g ć y b y s m y  d l a  k w e s t y j  
p o d r z ę d n y c h ,  dla sprawy cenzorów banko­
wych lub inspektorów policyjnych cncieli r ez -
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Nad głębiami.
4  (C ią g  d a isz y ).

Nie myśl, że bezkrytycznie przywiązany je­
stem do Kamy. To, co jest we mnie, to nie 
jost przywiązanie. To jest potrzeba ścierania 
się z indywidualnością całkiem inną, niż ja —  
z kimś, kto w poprzek staje na mojej droaze i 
woła:

— „Idę przen siebie, a kto z drogi nie chce 
mi ustąpić, musi iść ze mną lnb zginąć — żyję 
sama dla siebie, dla mojej przepotężnej młodo­
ści, dia czaru moich ust, dla piękna mojego 
ciała — U1<* niuich świeżych, boleśnie 
śmiałych zaborczych instynktów — nie znam 
żadnych nkiaJón z życiem i j6g0 etyką. To 
jest dobrem, co jest dobrem dla mnie, tc nie­
nawidzę całą dnszą, co jest złem dla mnie!

— „Kto się chcc mierzyć ze mną ? kto chce, 
ahym poszła za nim? kto jest tym mitycznym 
śmiałkiem, któryby zakochał się w purpurze 
auich warg, błękitach moich oczn, metalowym

ygku moicb włosów i wiośnie moich powabów, 
a nie poszedł w rydwanie moim?"

mnie chciaioby się krzyczeć: ja, ja, ja, 
1 Po tysiąc razy jaII! właśnie dlatego, że 

toką jesteś inną, właśnie dlatego, że trzeba 
U e w y c g ż j ć ,  wiasnie dlatego, że widzę 

°K>h oczach ogrom pogardy dla wszyst­
kiego, czego nie możesz nazwać swoją własno­
ścią. c cę byę <j, najbliższym i najbardziej za- 
ran-fli przeciwny^ cjjCę (j, wskazać., te ciche 
drogi dne a — chcę Ci powiedzieć...

Qo i a mam do powiedzenia i tak
Dardz( mc. am żyję jeszcze bez programu —  
Sam jestem nibukredonym dl& siebie f  niegkoó. 
czonym Czyż walczyc n m frazsBem rze„ 
cif niej, która ma za sobą czyny swojej indy­
widualności?

Ach! ma je i jak bardzo wołające 0 pomstę

do nieba! Ona sama przyznała mi się do tego— 
ale z jakiem oburzeniem, choć wszystko to, co 
mówiła, krzyczało przeciw niej

Czy wiesz, co się stało z Relą, jej siostrą, 
z którą chodziłaś na pensyę w Krakowie? Ze­
rwała wszelkie stosunki ze swoją rodziną i tuła 
się gdzieś po świecie, jako nauczycielka.

Przez kogo i dlaczego, zapytasz? przez Ka­
mę i dla jej egoizmu. O — pospolita to histo- 
rya, lecz jakże jednak bardzo niepospolita.

Posłuchaj.
Rela wyszła za mąż - -  Za człowieka star­

szego od s ie i e o lat dzi*jSię<5 Z usposobienia 
trochę artystka i aktorka, nie wiele dbała o 
męża, który widział w niej bóstwo i dla dzieci 
chciał zebrać jak największy majątek. — Nie 
dbaia o niego, bo nie wierzyła w to, aby gc 
mogła kiedy stracić-

— Przyjechałam do nieb na wieś — opowia­
dała Kama podnieconym głosem, kiedy raz na 
baln wypiła dużo szampana i poczęła po swo­
jemu waryować.

— Po ce pisała po mnie? po co? czy chciała 
mnie kłuć w oczy tem, on zakochany w niej 
do szaleństwa, a ona mimo to nic nie dba o 
mego? waryatka — to mogło komuś impono­
wać, kto ma gusta plebej uszów, aie mnie?

—  Tańczmy walca — szeDnęł* do mnie, kie­
dy po sali błyszczącej taflami nosadzki, lustra­
mi, morzem elektrycznych ogników, poczęły pły­
nąć od estrady płomienne, powolne tony tane- 
czne.

Poszliśmy w wir pod okiem kilkuset par 
oczu.

O, ten taniec! nie zapomnę go.
— Czy wiesz pan — mówJa dyszącym ze 

zmęczenia głosem — jaa unie przywitała na 
samym wstępie? Powiedziała mi, że mąż wyje­
chał na folwark, bo od ślubu zooojętuiał znpel- 
nie dla innych kobiet.

— Aktorka —  wyrzuciła przez usta z nie­
nawiścią — chciaia grać przede mną komedyę 
kobiety, kochanej aż do obrzydliwości przez 
męźczjznę. Co mnie obshoaziło jej szczęście? 
sama zDliżyłam ich do siebie.

— To jeszcze nie zbrodnia, to słabość — za­
uważyłem.

— Tak — to me była zbrodnia, ale to byia 
taka obrzydliwa, czj-sto babska zarozumiałość i 
podłość —  skarżyła się dalej namiętnym gło­
sem. — Kijdy wrócił z folwarsn, pierwsza 
rzecz, którą mu powiedziałam wprost bez ogró­
dek, to było to, że nienawidzę niewolników, 
którzy po ślubie przestają być ludźmi wolnymi.

— Ona kochała go, słyszysz pan! kochała 
go podobno, ale dlatego, że ja tam byłam, oka­
zywała mn jawną pogardę. Aktorka. Dlatego, 
że mówił ze mną, że zaczął mi się zwierzać, że 
jeździł ze mną konno, poczęła nas oboje obrzu­
cać wymówkami, zaczęła nas śledzić, podglą­
dać.

— Dlaczngo pani nie wyjechała?
— Hahaha — nie, tego nikt nie potrafi zro­

bić w takiej sytnacyi Poiryśl pat, że raz 
w nocy wpadła do mojego pokojn, kiedy spa­
łam najsmaczniej i biła mme po giuwie pię­
ścią! targała mniu za włosy!!! zdarła ze mnie 
pościel, bieLznę i drapała mnie do krwi.

— Zawołałam go. Przyszedł. Powied'Jałam 
mn, że to przez niego. Błagał mnie, abym wy­
jechała Nie —  zawołałam — n gdy. Dopóki 
Rela nie pizestanie nas podejrzewać, nie wy­
jadę.

— 1 ona także nie chciała mnie puścić. 
Znajdywała w tem rozkosz, że może nas drę­
czyć. Cóż dziwnego, że on począł się skarżyć 
przede mną na nią? cóż dziwnego, że wynajdy­
wał różnice między nami dwiema?

— A ona co zrobiła, aby go przejednać — 
czy pan wiesz? jak najpodlejsza aktorka w naj­
podlejszej sztuce, poczęła udawać, że się kocha 
w Angliku, którego trzymała dla svna. Dla te­
go Anglik* nauczyła się jeździć konno — czego 
uie chciała zrobić dla męża Dla tego Anglika 
nczyłs się gramatyki angielskiej.

—  Kiedy raz szliśmy do altany, aby ochło­
nąć po skwarze dziennym, zastaliśmy Relę 
z ks ążsą angielską, Rzuciła nam wejrzenie 
wzgardliwe i wyszła, deklamając

„I loye You my dear boy".

— Hahaba, aktorka podła. Kiedy siedliśmy 
do kolacyi, obdzieliła nas wzgardliwem wejrze­
niem, tak, aby to Anglik widział. T egobiiłego  
pinczerka, którego mam obecnie, całowała dla 
tego, że włóczył się za Anglikiem, jak < leń. 
Wszędzie był Anglik.

— Raz pojechałam z Wacławem do lasu 
Nie wiem, jaK dłngo to trwało. Może nawet 
bardzo dłngo. Czy kto w takich chwilach może 
wiedzieć jak c z a E  biegnie? wróciliśmy. Ale me 
zastaliśmy w domu jnż ani Anglika, ani Reli. 
Uciekli.

— Hahaba! Aktorka. Czy pan uwierzysz, żt 
z Wiednia telegrafowała nam po angielsko: 
„Jesteście podli oboje, jadę do Loadynn" — a 
w rzeczywistości porznc.ła Mr Bastow i przy­
jęła posadę nauczycielki w jakimś dworze na 
Litwie.

— Mnie po tej całej tragedyk pozostał biały 
pinczerek, ktoregc L eany Mr Btsto*” me zdo­
ła! zaorać ze sobą

— Nie pogodzili się? — zapytałem.
— Rela z mężem? po co? iemu samemu le­

piej. A zresztą pan jej nie znasz. Jej zadra 
śnięta duma przetrzyma głód, n«;dzę i pragnie­
nie, ale nigdy nie przestanie być aktorską 
mm ą.

— To me aktorka — rzekłem — to kobieta 
o biednem, zazdrosnem sercu

— Taaiem jaa pan — rzuciła mi w oczj.
Odurzony hulałem do ostatniego tchu Na ra­

mienia mujem opierał” się dzika dziewczyna, 
której oczy płonęły niebezpiecznym ogniem. —  
Dziwne wrażenie. Bałem się jej i kochałem ją 
coraz mocniej. Jakieś bolesne kłócie w serca 
os'rzegało mię przed katas rofą — ale uczucie 
grało mi szaloną pieśń pod d o j u .

M'ałżebym być tym mitycznym śmiałkiem, 
którego jej natura wyżywr do walki ? Miaiże- 
bym z drapieżnego ptnka, któ-y rozkochał się 
w grabieży, wyrwać krwiożercze instynkty?

Wszystko rozhulało się we mnie i poszło w 
taniec zmieszany. Jakaś bnrza poczęła we mnie 
grać piorunami postanowień i pragDien.

Ach! gdyby człowiek mógł w tem samem

mgnieniu oka dokonać tego. co czynem staje 
się w jego myślach, jak.eż enda stawałyby się 
na ziemi...

A tak?
Dziś, kiedy piszę ten list do Ciebie Micha­

sia i rozpamiętuję te. co przeżyłem, ogarnia 
mię ból, i i  ten cały cudowny a zarazem zło­
wieszczy świat wrażeń, po jakim teraz wędru­
ję, zapadnie się lada godzina w niepamięć lnb 
stanie się bezowocnym.

A może nie? a może wydźwignie się z tego 
chaosu jakiś kształt głębokich uczuć i w mo­
dern Diednem se^cu rozpoczną się daie pogody, 
jak w Waszych sercach?

Tęsknię za takimi pięknymi dniami — czy 
jednak dnie te przyjdą?

Może tizeba bęazie rzneić tego drapieżnego 
ptaka, który przeleciał bez troski nad grobem 
samobójcy i nad rozbitem gniazdem zrozpaczo 
nej Kobiety? Tak mało wysiłku trzeba byia 
z jej strony, aby doprowadzić do tego. A je­
dnak w tym trojącym kwiecie tyle cndownych 
rodzi się myśliI

Nie bój się o mnie M chi,sin Nie należę do 
rzędu tych niewolników, którzy od godziny po­
znania pięknej kobiety przestają być wolnymi 
lndźmi.

Dn. 28 tier^ma.
Nie dziwcie się, jeżeli Was zawiadomię, o po­

ważnym krosn w mojem życiu.
Zastanowiłam się głęboko nad całą moja do­

tychczasową Odysgeą i przyszedłem do przeko­
naniu, że będę szczęśliwy z Kama Oświadczę 
się rodzicom, bo z icb strony jestem jnż pewien 
poparcia Przy tem i im należy się cząstka bez­
pośredniej radości po caiej epopei naszych sza­
lonych ktneeptów i t.agiKomicznycb przejść. 
Dobrzy Indzie.

i Dn. 2 września.
Przyślijście konie po mnie jutro wieczorem 

Jestem od kilku godzia w Wiedain. Wszystko 
zerwane Kopnąłem białego pinczerka.

(C. d. n j



r 80 M O W A  B i  I  O 3  U  A. Sobota 7 Kwietnia 1808.

b i j a ć  konferencyę. Nie byłoby to dziełem pra­
ktycznej polityki narażać się na konflikt z po­
woda d r u g o r z ę d n y c h  k w e s t y  j. Nam 
chodtło o zagwaiautowame międzynarodowego 
cuarastern policyi Uznajemy lojalne zachowa­
nie się Francyi, która okazała gotowość poro­
zumienia się w tej sprawie. Nie byliśmy ma­
łostkowymi i w wieln szczegółach ustąpiliśmy 
ale u t r z y m a l i ś m y  p o w a g ę  p a ń s t w a  
n i e m i e c k i e g o .  Konferencja w Algeciras 
zakończyła się zadowalniająco zarówno dla Nie­
miec, jak Francyi*.

Tyle Biilow. Nagle więc, według jego wynu­
rzeń, sprawa marokańska stała się dla Niemiec 
k* estyą d . u g o r z ę d n ą .  Jakże z t6m pog dzm 
w.zyrę Wilhelma w Tangerze i ową ogromną 
kampanię dyplomatyczną i prasową, podjętą w 
spr iwie Maroka przed kilku miesiącami?

Trafną odpowiedź na te wywody Bulowa dał 
następnie socjalistyczny poseł B e b e l .  Zapytał 
on kanclerza, co Niemcy powiedziałyby na to, 
gdyby np król angielski był pojechał do Ma 
roka i wygłaszał tam mowy? N.emcy podbu­
rzyły sułtana przez fałszywe nadzieje przeciw 
nnym  narodom Depesza Lnmsdorffa do Cassi- 
niego byłaby w innych warunkach doprowadza 
do zawikłań dyp^matycznych. Ten afront, ten 
moralny polinzek jest o d p o w i e d z i ą  na  n a ­
s z ą  s ł u ż a l c z o ś ć  w o b e c  R o s y  i.

Podczas mowy Behla — jak wiadomo —  ks. 
Biilow zaniemógł nagle. To oslaoiło wrażenie 
dalszych niemniej dosadnych wywodów Bebla. 
Zaznaczyć tu jeszcze wypada, że przed mm cen­
trowy poseł Dar. H a r 1 1 i n g zaznaczył otwar­
cie, iż niemiecki kapitał n ie  p o w i n i e n  po- 
m i g a ć  — do o d r o d z e n i a  s i ę  B o s y  i.

O chorobie Bulowa sprzeczne dziś nadchodzą 
wieści. Według jBdnej, nledz on miał powtór­
nemu atakowi i stau jego ma być groźny. We- 
dłng innej, w stanie jego nastąpiło już znaczn6 
polepszenie.

W ybory do Dumy.
Zwycięstwo partyi konstytucyjnych demokra 

tów przy prawyborach wytrąca z równowagi 
rosyjską prasę reakcyjną.

Zwyciężył, „kadeci” n.etylko w kosmopolity­
cznym Petersburga, w m.astacb i okręgach 
miejskich na prowincji, ale i w M o s k w i e ,  
posiadające1’ , czterdzieści razy czterdzieści* (so- 
rok sorokow) cerkwi i do niedawna — jak wie­
my z grad nowego powstania — zupełnie opa­
cznie poczytywanej za ostoję i ośrodek samc- 
^iadztwa i reakcyi.

Prawybory w Moskwie („Nowoie Wretria") 
dały rezultaty niezwykłe, Olbrzymią większością 
głosow, gdzie wystarczała — większość zwyczaj­
na , wybri.Pi zostali sami kadeci w liczbie —  
o ś m i u .  Wspólnie z tymi 6 wyborcami posiada 
to stronnictwo w zebraniu wyborczem 23 głosy 
i to głosy — wybunej int6ligencyi o daleko się­
gających wpływach. „Jeżeli —  słusznie kaikn 
lnie „Nowoje Wremia*, nie umiejąc zamaskować 
swej trwogi i żain — zdołają oni pociągnąć 
za soba robotników, co jest bezwzględnie praw- 
dopudebue, i chłopów — ku czemu są również 
szanse — to znajdą się oni w posiadaniu przy­
najmniej 50—55 głosów, co przy 109 wyborcach 
stanowić będ de siłę potężną, w brakn zsś więk 
szośc: bezwzględnej podczas dwudn.owych wy­
borów do Dnmy, trzeciego dnia mugą uzyskać 
większość — zwyczajną*.

Zdaie się tedy być niewątpliwem, :ż pra-ma- 
cierz caryzmn wyda ze swego łona Jakobinów, 
którzy — proh horror! — domagać się będą 
w Dumie —  konstytucyi.

Jak się odbywają, czyli jak się n ie  odby­
w a j  prawybory, świadczy o tem litania tele­
gramów, korespondencyj i listów do redakcyj 
pism stołecznych W Petersburgu np. za ważne 
uznano wybory, dokonane zaiedwie przez 35 5*/# 
wszystkich prawyborców dzielnicy, 520 wybor­
com nie doręczono awizacyi, a przeszło 5000 
lndzi me stawiło się na zebranie!

Polrcya, insp:rowana przez rząd, nie rozsyła 
obwieszczeń o dmu wyborów, na legendę zaś 
pozuje wiadomość skonstatowana nawet przez 
taką gadz.nę prasową, jak „Nowoje Wremia*, 
iż stroze domów, będący na żołdzie policyi po­
litycznej, zwracają awizacye z uwagą, iż „ta- 
kiemi głupstwami nie warta się zajmować*.

Cóż dziać się musi na prowincyi? Otóż się 
dzieje, iż niektóre zebrania prawyborcze wcale 
nie dochodzą do skntkn, inne odbywają się w 
szczuplejszym jeszcze komplecie, aniżeli w Pe­
tersburgu, inne wreszcie są a r e s z t o w a n e  
„in corpore*.

Sądząc z głosów prasy petersburskiej, po- 
wszechnem ,est mniemanie, iż Dama po to się 
tylko zbierze, a b y  ją  r o z p ę d z o n o  bagne­
tami i nahaj kami kozaków. — Z dwóch tych 
horoskopów na niedaleką przyszłość możliwe są 
oba, następczo, w rozwoju wypadków, czyli, że 
Dama, parta przez rząd w nicość, zaząda prze­
kształcenia jej Btatntow organicznych, stworzo­
nych na kolanie Darnowa, a więc funkcyj pra­
wodawczych, uzupełniających wyborów, gwa­
rancji swego bytu, a przedewszybtkiem gwa­
rancji podstawowych praw: wolności słowa, ze­
brań, ag-taoyi i nietykalności usobistej.

A że ani rząd dzisieiszy Wittego, Duinowa 
i kumiryli dworskiej, ani rząd późniejszy Ko- 
kowcewa, Ignatiewa lub Trepowa, władzy z rąk 
nie wypuści, więc Duma, powstała w chaosie, 
w chaos e rozejść się gotowa pod osłoną ba­
gnetów i kto Wid, czy bez rozlewu krwi. Taką 
musi być wobec pierwocin konstytucjonalizmu 
posta*a rządu, który — jak mówił obrońca 
SpiryJonównej, zabójczyni gen. Łuzenowskie- 
go —  „n'9 iządzi sądów nie odprawnje, jedno 
mając zadanie: wj tępić, w pień wyciąć wszy­
stkich swoich wrogów*.

„Es nihilo nihil*. Dlatego byłoby naiwnnm 
mniemać, że rzad, zupełnie świadomie dążący 
do zaniechania wszelkiego prawa, rząd, już o- 
byty z ugniem i mieczem, które stosuje lako 
jedyną niemal zasadę i racyę byta, —  i-ozknje 
w jednej chwili swói oręż w konstytucjonalne 
pługi i sierpy.

Zresztą wiadome są przygotowania, czynione 
na przyjęcie pieiwszego przedstawicielstwa In­
du: kozacy, wojsko —  polieya. Poza tem sto­
sowano na wielką skalę próby zlekceważenia 
Damy w okresie jej powstawania.

Senat, kasujący wybory przez t e l e f o n  i 
interpretujący prawo wyborcze zawsze na ko­
rzyść rzątm, zarzucony jest skargami i zażale­
niami na dowolność wyborów dokonanych i nie­
dokonanych. Między innemi, w wyborach Jo 
Rady państwa, z knryi wielkiego przemysłu i

handlu, przyjmowali udział: nrzęduik do szcze­
gólnych zleceń przy gubernatorze (!) oraz „kre­
wny* przemysłowca na zasadzie pofcrewień- 
stwa. — nie dopuszczono zaś do wyborów zna­
komitego socyologa o europejskiej sławie, No- 
w kowa, d la  b r a k n  w y m a g a n y c h  k wa -  
l . f i k a c y j  u m y s ł o w y c h  (!). Dzięki temu, 
tudzież wskutek sfałszowania terminu wyborów, 
przedstawiciele komitetów giełdowych w Odes­
sie i z nad Wołgi odjechali z niczem — „Ruś* 
wykazuje, że KrestowniKow, przywódca partyi 
przemysłu i handlu, działał po porozumieniu się 
z rządem bez oporu przeprowadziwszy wszyst­
kich swych kandydatów, na których liście był 
też ad w. Rotwand, ugodowiec z Warszawy 
Przeciw tym wyborom wniesiono skargę do so­
nata.

Wyroki śmierci — stała i codzienna rubryka 
pism rosyjskich, tuż obok telegramów o rusze­
niu lodów pod Samarą, areszty, deportacje, na­
paście, rabunki, zaDćjstwa, dzięczynienia koza­
kom od cara, które zawiódł do Orenburga gen. 
Maksymowicz, — wszystko to i wiele innych, 
nieobjętych jeszcze okiem zdarzeń daje groźną 
zapow.edź na wiosnę. Wreszcie poza Dnmą 
stoją tłamy, które ją bojkotowały niedsremme... 
Drzemią więc ukryte siły rewolncyi, a zbiera 
oię zewsząd powiofna i wzmożona fala.

Bank parcelacyjny.
Z wydanego w tych dniach sprawozdania 

galicviskiego Banka parcelacyjnego za r, 1905 
dow iadnjemy się, że rok ten był dla tej ważnej 
iastytucyi p o m y ś l n y m  tak na polu akcyi 
pareelacyjnej, jak pod względem finansowym. 
Koła, dbałe o racjonalny rozwój ekonomiczny 
i społeczny naszego krajn, powitają fakt ten 
zapewne ze szczerem zadowoleniem. —  Jest to 
przecież nowym dowodem, że prawidłowo pro­
wadzone tego rodzaju instytucje i w naszym

u nietylko byt pewny, lecz i możnośćkraj
zust. Jania dużo dobrego.

Rozparcelowany przez Bank obszar Dył zna­
cznie większym, mż w poprzednim roku — Do 
parcelacj i objęto 9 majętności z obszarem 5218 
morgów, w porównania z rokiem poprzednim 
o 1289 morgów więcej. —  Z tego obszaru i z 
dóbr, objętych do parcelacji w latach, dawniej­
szych, rozsprzedano w r. 1905: 3368 morgów 
za łączną kwotę: 2,219 569 K anma ta jest o 
42 333 K wyższą od tej samej pozycyi roku 
poprzedniego, Nowych kontraktów z nabywcami 
parceli zawarto w tym rofen 701.

Bardzo znacznie wzrosła l i c z b a  c z ł o n ­
k ó w  Banka. Liozył on ich dnia 31 grudnia 
1905 r 1020, o 416 w i ę c e j ,  niż w tym sa­
mym an'u r. 1904. Dowodź to. że zaintereso­
wanie się Bankiem 1 jego celami w krajn sze­
rzy się i pogłębia.

Suma u d z a ł ó w, wpłaconych rzeczywiście, 
które łącznie z fananjzem rezerwowym twirzą 
kapitał własny Banku, dosięgła w roku ubie­
głym wysokości 157 006 K. Nowych udziałów 
wpłacono 40.637 K. F u n d u s z  r e z e r w o w y  
wynosił w dniu 31 grudnia 1905 r. 41.727 R 
tak, że cały w ł a s n y  majątek Banan obej­
muje sumę Dlisko 214 000 K.

Jak :nne dobrze prowadzone nasze instytu- 
cye finansowe, tak i Bank parcelacyjny two­
rzy z czystego swego zyska „ f u n d u s z  k u l ­
t u r a l n y * ,  z którego łoży na rozmaite cele 
dobra i/ublicznego, zwłaszcza na szkoły i ko­
ścioły Na te c«le wydano w r 19U5. 6904 K, 
na rok bieżący przekazano zaś 5718 K. Od po­
wstania Banku aż do końca roku zeszłego w y­
datki z fnndusza kulturalnego wynosiły 22.419 
koron.

Majątek funduszu z a o p a t r z e n i a  u r z g -
ld n t k ó w  Bausn wzrósł w roku ubiegłym 

wysokości 14 829 K.
W dalszym "iągn sprawozdania dyrekcyi czy­

tamy:
„ O b r ó t  k a s o w y  w roku 1905 łącznie 

z obrotem w rachunku bieżącym w Bankn kra­
jowym oraz innych instytucjach finansowych, 
wynosił K 18.646.022, w porów nanin z rokiem 
poprzednim o K 6,158.930 więcej.

„ K o s z t a  a d m i n i s t r a c j i  wynosiły w r. 
1905 K 85 227, w porównaniu z r. 1904 wię­
cej o K 15 656. Pomimo większych kosztów ad­
ministracji podniósł się w rokn ubiegiym c z y ­
s t y  z y s k  naszej insfytucyi na K 80 844, —  
w porównaniu z r. 1904 więcej o K 19.382.

„Od początku istnienia insfytucyi naszej wy­
robiliśmy w B a n k n  k r a j o w y m  dla nabyw 
ców parcelacyjnych 559 promes Da kwotę K 
1,135.700, zrealizowali zaś 403 pożyczek na 
kwotę K 862 100. W r. 1905 uzyskano promes 
98 na kwotę K 234.300, zrealizowano pożyczek 
76 na kwotę K 183 800.

„Oprócz tego hipotecznego kredytu dla par- 
ceiantów, uzyskaliśmy dla nich w roku 1905 
w Banan kramwyir wielkiego znaczenia nowy 
kredyt na poakład reszt cen kupna, cedowa­
nych przez nas na rzecz Bankn krajowego. —  
Ponadto, jak i w latach poprzednich, korzysta­
liśmy ze znacznego kreoytu na poszczególne 
interesa nasze w Banku krajowym, któremu też 
na tem miejscu raz jeszcze wyrazić musimy za 
to podziękowanie. N i e s t e t y ,  u c h w a ł y ,  po­
w z i ę t e  n a  o s t a t n i e j  s e s y i  p r z e z S e j m  
k r a j o w y ,  t e n  k r e d y t  w n a j p o w a ż n i e j -  
s z e j  k r a j o w e j  i n s t y t n c y i  f i n a n s o ­
w e j  d l a  n o w y c h  i n t e r e s ó w '  n t r n ó n i -  
ły,  a n i e m a l  u n i e m o ż l i w i ł y ,  —  Dalszy 
trwały rozwój Banku naszego zabezpieczyliśmy 
jednak przez uzyskanie wydatnego kredytu 
w i n n y c h  poważnych zakładach finanso­
wych “

Tak się u nas popiera ważne i żywotne in- 
stytneye publiczne!

Z c z y s t e g o  z y s k u  z roku 1905 propo­
nuje Rada nadzorcza przekazać 20®/«, czyli 
16.169 K do fnndnszn rezerwowego, któryby 
przez to podniósł się do 68 000 R, nadto je ­
szcze 8084 K do fnndnszn strat, 5000 do fun­
duszu kałtnralnego, 11.975 K na 8 p r o c e n ­
t o w ą  d y w i d e n d ę ,  29.104 K na tantyemy 
i remuneracye, 4 procent (3233 K) do fundu­
szu zaopatrzenia urzędników, a 5678 jako re­
manent na rok bieżący.

Zachętą do nabywania udziałów Banku po­
winna być ta okoliczność, że zdołał on w kil­
ku latach swego istnienia zgromadzić już fun­
dusz rezerwowy, który wraz z rezerwą SDecy- 
alną, z funduszem strat wynosić b ęd z ie  blisao 
81.000 koron, czyli 51‘5°/„ o g ó l n e j  s u m y  
w p ł a c o n y c h  u d z i a ł ó w .

Instytucja, której celem jest umożliwienie 
indowi naszemu w ucz< iwy sposób nabywania

ziemi, zasługuje chyba na jak najszei sze po­
parcie.

Na czele Bankn stali i w ubiegłym loku dy­
rektorowie pp.; Dr Jan D e s k u r ,  Ign. K r z y -  
s z k o w s k i i Zygmunt P o z n a ń s k i ,  których 
zastępcami byli pp.: Dr Maksymilian L i p t a y ,  
dr Witold N a r k i e w i c z - J o d k o  i Julian 
W o j c i e c h o w s k i .  Prezesami Rady nadzor- 
izej byli pp : Dr Józef E k i e l s k i  i Bolesław 
Ż a r d e c k i ,  jej sekretarzem p. Kazim. S z c z e ­
p a ń s k i ,  jako członkowie należeli do Rady 
nadzorczej pp. Poseł B o j k o  Jakób, dr D o- 
m a s z e w s k i  Wacław, dr M i k o ł a j s k i  Szcze 
pan, poseł O l s z e w s k i  Michał, dr P a w l i ­
k o w s k i  Jan Gwalbert, P o p ł a w s k i  Jan, 
dr R o z w a d o w s k i  Jan, dr S o ł o w i i j  Tad., 
poseł S t a p i ń s k i  Jan.

Z Macierzy szkolnej w Cieszynie.
Donoszą nam z Cieszvna:
Posiedzenie zarządu „Macierzy szkolnej dla 

Księstwa Cieszyńskiego" odbyło się 31 marca 
b. r. przy udziale niemal wszystkich członków 
zarządu, zamieszkałych na Śląsku, oraz p. dra 
Lncyana Rydla z Krakowa. Zarząd ukonstytuo­
wał się w ten sposób, że p r e z e s e m  wybrano 
ponownie p. Hiiarego F i l a s i e w i c z a ,  dyre­
ktora Towarzystwa oszczędności i zaliczek 
z Cieszyna, wiceprezesem p Józefa B u c h t ę ,  
kierownika szkoły z Pogwizdowa, sekretarzem 
prof. dra Kazimierza W r ó b l e w s k i e g o  z Cie 
szyna, skarbnikiem ks. J S t o n a w s k i e g o  
z Cieszyna.

Na porządku dziennym obrad był przedewszy- 
stkiem projekt zmiany statutu „Macierzy szkol­
nej* w tym kierunku, aby „Macierz* mogła 
tworzyć w całem Księstwie Cieszyńskiem Koła 
mi óscowe. p rojekt takiej zmiany przedstawił 
„Macierz} przyjaciel tej instytucji i protektor 
p mecenas Antoni O s u c h o w s k i  z Warsza­
wy, który spodziewa się, że decentralizacja 
działalności „Macierzy* przyczyni się niemałe 
do zajęcia się instytucyą i jej celami p-zez 
agół polski na Śląsku. Nad projektem p. Osu­
chowskiego przeprowadzono kilkugodzinną dys- 
kusyę, która, dowiodła, że zarząd „Macierzy* 
uznaje wartość i znaczenie piojektn. Opraco­
wanie szczegółowego projektu zmiany statutu 
polecono prezydyum, które projekt ten ma przed 
stawić najpierw zgromadzenia szeregu osób za­
proszonych, między temi przedstawicielom innych 
stowarzyszeń, a Dastąpnie walnemu zgromadze­
niu „Macierzy*.

Z Kolei Za-ząd zajmował się r o z d z i a ł e m  
z a p o m ó g  na rek 1905/6 pomiędzy uczniów 
gimnazyum polskiego i seminaryum polskiego. 
Kwota rozdzielona przoniosła sumę 8000 koron, 
a za podstawę rozdziału wzięte wnioski grona 
nauczycielskiego gimnazyelnego, o które zwró­
cono się z prośbą do dyrekcyi gimnazyalnej. 
Zapomogi „Macierzy* umożliwiają wielu u- 
czniom uczęszczanie do szkoły średniej, to też 
wszyscy, którym założy na rozwoju życia na­
rodowego na Śląsku, powinni na ten cel skła­
dać grosz swój, „Macierz* bowiem bez ofiarno­
ści publicznej nie zdoła wspierać w dostatecz­
nej mierze nczącej się młodzieży.

Po szczegółowem rozpatrzeniu sprawy zapo­
móg, Zaiząd załatwił cały szereg spraw admi­
nistracyjnych, dotyczących szkół i zakradów 
utrzymywanych przez towarzystwo. Wyłoniła 
się ta pilna sprana rozszerzenia szkoły pol­
skiej w Dziećmorowicach, która, zorganizowana 
jako jednoklssowa, liczy obecnie 99 dzieci. — 
Przekazane tę sprawę osobnej komisyi z tem, 
że należy wytężyć wszystkie siły, aby na ten 
cel, jako wogóle na wszystkie cele „Macierzy* 
zebrać jak najwięcej funduszów. Zarząd zwra­
ca się z prośbą do posiadaczy l i s t  s k ł a d k o ­
w y c h  i do delegatów, aby nie ustawali w gro 
madzenin składek, do wszystkich zaś lndzi do­
brej woli, aby zechcieli sami zgłaszać się o li­
sty składkowe

Pamięć członka honorowego „Macierzy ś. p. 
Nestora Bacewicza z Warszawy, przewodniczą 
cy uczcił serdecznem przemówieniem, którego 
zebrani wysłuchali, stojąc.

Z k ra k o w sk iej R ady m iejskiej.
E r a k o w , 6 kwietnia.

Portret prezydenta Friedieina — Złocenie mandatu ra­
dzieckiego. — Rozszerzenie elektrowui. — Fabryca ga- 
zn wodnego. — MieBtiania dla ot. ^dnikOw gazowni — 
Nowa nlica. — Autonomia komisy! wodociągowej. — 

Kredyty dodatkowo. — Z posiedzenia tajnego.
Na wciorajBiem posiedzenia zebrani mieli spo­

sobność oglądania zawieszonego już w sali portretu 
b. prezydenta m 'asta F r i e d i e i n a ,  pędzla prof. 
Aksentowlczr Zawieszenie portreta odbyło się tak 
cicho, jak cicho ustąpił ze swego stanowiska za­
służony prezydent Frledlein.

Posiedzenie wczorajsze było bardzo krótkie i nic 
wywouuo żadnej prawie dyskusyi, mimo że chodziło 
o uchwałę różnych iuwestycyj i różnych kredytów 
wysokości prawie m i l i o n a  koron. Przebieg po­
siedzenia Łył następujący:

Prezydent L e o  zawiadomił, że radca K a t y ń ­
s k i  złożył mandat radziecki. R. Benisowl udzielo­
no urlopu na 3 tygodnie. Wybór delegatów dc kc 
mitetu wystawy, którą urządza krafc. Towarzystwo 
techniczne, pozostawiono komitetowi Mnzenm technf- 
czno-przemysłowegi

Z porządku dziennego uchwalono przystępie 
do r o z s z e r z e n i a  e < e k t r o w n i  m i e j s k i e j .  
Wnioski odnośne przedstawił dyrektor gazowni p. 
D ą b r o w s k i .  Z referatu jego wynika, że dotąd 
posiada elektrownia 2 maszyny gazowe, każda o spra­
wności 200 kilowatów i bat nr j ę akumulatorów o 
przeciętnej wydajności 1100 amper-godzin, co od­
powiada 5u0 Kllowfrt-goduinom. Ponieważ jedna ma- 
sayna gazowa musi służyć jako rezerwa ze wzglę­
du na beaplecaeństwo ruchu, poaostaje dla zasila 
nla oleci do dyspoayuyi a jednej mi,szyny gazowej 
tylko 200 Kilowat. Licaąc, że baterya oddi 300 
kllowat-godiin podcaas traech godain najwięksiegn 
obciążenia, t. j. na godzinę 100 kilowat-godzln, 
a 20C kilowat-godzin podeza przerwy w ruchu ma­
szynowym, otrzymamy jako obecną sprawność ele­
ktrowni 300 kw. Ponieważ raecsywiste aapotraebo- 
wanie prądu dosięgnie w najbllżsaej przysałośol 
540 kw., trzeba więc powiękssyć sprawność uraą 
dz»n!a mechanicznego przez ustawienie dwóch nc 
wyob uasayn o sile 600 cont. Eoszt ustawienia 

i tycn muszyn doeięgme snmy 500.000 S  Z lem łą­
czy się druga sprawa, a mianowicie roasaeraenie 
siecf kablowej, celem możllw'e szerokiego zastoso 
wania prądu w całym obrębie miasta. Sprawa ta 
jest oardzo ważną zwłaszcza dla ćroone^o p.zamy­

słu, który, sznKająe tanich lokali, przenosi się jak 
najdaltj od głównego centrum miaBta. Na ten cel, 
jak i na zakupno eiektromieray, na wykunanie po­
łączeń domowych, oraz na zat upno grantu od ga­
zowni miejskiej pod roasaoraenie hali maszyn, wy­
daną ma oyć w nLjbliższej przyszłości kw^ta 200.000 
E , tak, iż razem z funduszem 800 000 E  wyasy­
gnowanym na budowę elektrowni miejskiej, Kapitał 
inwestycyjny dojdzie do kwoty 1,500.000 E.

Szczegółowe wnioski w tej sprawie uchwalono, 
poczem obradowano nad sprawą wybudowania w 
gazowni f a b r y k i  g a z u  w o d n e g o ,  odpadłam! 
naftowego aawęgl nego. Uchwalono badowę fabryki 
wykonać w rokn bieżącym i wyanacaono na ten cel 
Kredyt 92.000 koron. Na ten cel bedzie zaciągnię­
ta osobna pożyczka Uchwalono dalej wyhodować 
w rokn bieżącym dom mieszkalny dla urzędników 
(dyrektora, inżyniera i t. d.) gazowni miejskiej, ko­
sztem 60.000 koron. I  ten wydatek pokryty będzie 
z osobnej pożyczki.

Zezwolono krakowskiemu Towarzystwa t e c h n i ­
c z n e m u  na zaciągnięcie pożyczt h'poteczuej na 
realność Towarzystwa w kwocie 811,000 koron. Po- 
awolono na u r z ą d z e n i e  n l t c y  na grantach 
l>p. Żeglikowskicb między alicą Karmelicką a nlicą 
Sobieskiego. Udzielono gwarancyl dla emerytur dy­
rektora i dwóch profęgoiów A k a d e m i i  h a n ­
d l o w e j  w Krakowie. Upoważniono prezydyum do 
podjęcia 25 000 koron z pożyczki inwestycyjnej na 
zaKapno wodomierzy. Komisyi wodociągowej udzie­
lono autonomii i upoważniono ją do uchwalania 
wszystkich Inwestycyj pozabudżetowych do rocznej 
wysokości 26.000 koron. Do komisyi wodociągowej 
zaproszono jako członka profesora uniwersytetu J a ­
giellońskiego, Tadeusz t  Sikorskiego. —  W  końcu 
uchwalono szereg kredytów dodatkowych.

Na yoaleisenin tajnem przepić rsDuono oł żerną 
dyskusyę nad sprawą przyjęcia o* rzocn miasta 
zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego. Uchwały żadnej 
nie puwzięto. Prezentę na posadę nzucsyclelki w 
zhole wydziałowej im. Konarskiego nadano p. W ai - 

dzie Eatrelcherównie.

Katastrofa w Ccurrires.
Szcz«góły, które w ostatnich dziesięcin dniach 

wyszły na jaw, stwierdzają niezbicie karygodne 
lekceważenie życia ludzkiego ae strony aarzadn ko­
palń w Conrrieres. Obecnie raeczą śledztwa sądo­
wego będzie stwierdzić stopień tej karygodności i 
winnych pociągnąć do surowej odpowiedzialności 
Zarząd kopalń w Conrri&ros ponosi winę w dwóch 
kierunkach. PrredewszystKlem praed wybuchem ga­
zów w kopalni troszczył się niewiele o środki ber 
pleczeńBtwa i do ostatniej chwili nie chciał grun­
townie z&radaić złemu z tego powodu, że musiano- 
by albo całą kopalnię, albo niektóre szyby z. .mknąć, 
a wtedy właśnie zarząd Otrzymał wielkie aamówie- 
nia na węgle. Gdyby ognisko pożaru, V,óry w ko 
palni srożył się przez dłngi czas, inżynierowie byli 
zlokalizowali, i wogóle uczynili naowczas to, co do 
nich należało, nie byłby nastąpił wybuch gazów, a 
w każdym razie katastrofa nie mogłaby przybrać 
tak olbraymlcb rozmiarów. Dla zyskn chwilowego 
zaniedbano wskaianyct środków ostrożności i po­
zbawiono życia przeszło 1.1)00 osód Ale i po wy­
buchu katastrofy, jak olę okazuje obecnie, można 
było uratować pewną liczbę nieszczęśliwych górni­
ków. Oznaczyć tej llciby nawet w przybliżeniu dzi­
siaj nie podobna, ale nie podzielając nawet zbyt 
może optymistycznych twierdzeń górników, przy­
znać musimy na podstawie faktów, że można było 
uratować wcalo pokaźną cyhę. A t i  sstą, g-Dby 
nawet było chndilłn o życie jednego, jedynego ty l­
ko górnika, aar*ąd już miał obowiązek uczynić 
wszystko, ażeby gc wydobyć a kopalni. Tymczasem 
powiedziano sobie: „wszyscy i t a t  zginęli, poco dla 
zwłok narażać na śmierć nowych górników* —  1 
myślano jnż tylao o ratowaniu... kop&in!. Tak się 
przedstawia w ogólnych zarysach sprawa katastio- 
fy w C onrrlires, szczegóły wyświetli śledztwo są­
dowe, a później proces.

Wielo górników twierdzi, że paryską straż ognio­
wą, miejscowych ochotników i oddział ratunkowy 
niemieckich górników, n s n w a n o  t e n d e n c y j ­
n i e  od  n i e B i e n i a  p o m o c y  n i e s z c z ę ś l i -  
w y m, ażeby się pozDyć niebezpiecinych świadków. 
Deputowany B a s 1 y, gdy ma zabroniono zjechać 
do kopalni, zawołał: „Udowodnię w parlamencie,
że inżynierowie przez 19 dni myśleli tylko o t»m, 
ażeby ratować kopalnię i dopiero w dwndiiestym 
dnia pomyśleli o górnikach*. Nad zarządem, tndzież 
nad inżynierami Kopalń zbiera się btrza, która mo­
że oczyści atmoeferę, pełną korupeyi. Winę pono­
szą tntaj również inżynierowie rządowi, którzy wy­
konywali kontrolę tylko dla pozorn.

Dzienniki nawet bardzo nmlarkowane zkrzncają 
inżynierom rządowym, że kontrolę nad kopalnlumi 
wykonują dlategc niedbale, ponieważ wielu z nich 
pragnie przenieść się do koDalń prywatnych i już 
naprzód kaptuje sobie względy ich właścicieli. Po­
dobno rząd ma pr zodłożyc parlamentowi ustawę, 
zawierającą przepis, że inżynierom rządowym po 
opuszczeniu słażby rządowej nie wolne bezpośrednio 
wstępować do słażby prywatnej. Przerwa ma wy­
nosić 5 lat. Prócz tego rząd polecił sądowi ksrne- 
ma w Donai, ażeby wytoczył śledztwo przeciwko 
naczelnym inżynierom administracyjnych władz pań­
stwom ycn, celem stwierdzenia, czy inżynierowie ci 
próc* odpowiedzialności dyscyplinarnej nie ponosaa 
także odpowiedzialności karno-sądowej. Największa 
ii rzuty skierowane są przeciwko D e l a f o n d o w i ,  
generalnemu inspektorowi robót publicznych.

Zeznania S i m o n a  wystarczają, ażeby stwier­
dzić winę inżynieiów. Simon, który w dniu kata­
strofy przycaynił się do nratowania 17 górników, 
ajechał w towarzystwie 5 kolegów przedwczoraj po 
południa do saybu nr. 4 , ażeby stamtąd dostać się 
do szybu nr. 3. Szli przez l 1/, godziny i po wiel­
kich trudach dostali się do szkolni św. Barbary, na 
odległość około 50 metrów od szybn nr. 3. Ta 
znaleźli 9 zwłok, anpełnle jeszcze ciepłych- Jak  są­
dzi Simon, życie uleciało * tych ciał zaledwie przed 
kilku godzinami. Doniósł o tem wczorajszy tele­
gram, ale powtarzamy tę wiadomość celem oświe­
tlenia stosunków, które panowały w Conrrióres.

To się stało przedwc«ori.j. Ale teraz przypomi­
namy fakt, który opisaliśmy w nr. 77 „Nowej Re­
formy*. Olóż górnik Rick zaraz po katastrofie żą­
dał od ówczesnego ministra spraw wewnętrznych, 
Dubiefa, bardzo energicznie, ażeby mu pozwolono 
zjechać do kopalni Po długich targach RIck otrzy- 
mrł wreszcie pozwolenie i zje sb ł  do szybu, gdzie 
ujrzał opodal 3 zwłoki górników. Po trzech tygo- 
J » mianowicie dnia 2 b. m. aje-hał Rlck

'o kopalni i analaał na owem miejscu aa- 
dawnych awłok — 8 trupów, praybyło więc 

w -zasle 5 nowych zwłoK. Rick opowiadał
n& te zwłoki 5 nowych ofiar były naowczas
jesi 'e. Otóż Rlck, albo Rleg, jest praeiwi-
skiei i, widocanie więc Simon był dwr rr-iy

w kopalni, a mianowicie dnia 2 kwietnia, a nastę­
pnie dnia 4  kwietnia i za każdym raaem znalazł 
nowe ciepłe zwłoki, albo też o jednym wypadku 
dwa razy biura telegraiicine doniosły, skąn powstał 
pozór dwukrotnego idaraenia. Zaansczamy co a obo­
wiązku sprawozdawczego, sam bowiem wypadek nie 
nloga wątpllwości-

Podobnie zezna? górnik U r D a i n , który wyra­
źnie przed homisyą śledczą oświadczył, że w pe­
wnej sztolni szyba Nr 3 nie inalazł w pierwszym 
dniu żadnych zwłok, natomiast praed trzema dnia­
mi w rozmaitych miejscach owej satolnl anaucł 9 
awłok, które nie wykazywały jeszese śladów rozkła- 
dn. Delegaci górników tw ierdzą, że w 8 dni po 
katastrofie można było nratrwać jesacae conajmniej 
800 lndzi i że dzisiaj nawet w kopalni mogą anaj- 
dować się żywi górnicy.

Dia dokładności podajemy również szczegół, że 
praedwczoraj wieczór wydobyto z kopalni żywego 
konia, który pc spożycia caiego napasą owsa w sta j­
ni, gryzł następnie żłób-

Dzislejszy telegram donosi, że obnrienie pośród 
rodzin górniczych wzrasta. Zwłaszcza Loblety wy­
stępują gwałtownie przeciwko inżynierom, a nawet 
1 żołnierzom, obrzucając ich kamieniami

Górnik Berton, uratowany przedwczoraj, przepę­
dził noc dość dobrze. Inżynier L fcJm , który całą 
noc przepędził w szybie, wyszedł rano i oświad­
czył, że, mimo troskliwych poszukiwań, nie znalazł 
r i K o g o  ż y w e g o ,  tylko liczne zwłoki górników, 
o których można przypnsaczać, że udusili się przy 
pracy Do kopalni spuszczono ukoło 50 trumien dl* 
złożenia znajdujących się tam awłok. Trai snort 
trumien wywołał żywe porasiunie. Klika lekany  
pozostało n» miejscu, aby ewentualnie nieść pomoc. 
Około awłok krążą masy m nch, tak, że zajętym 
pray akcyi ratunkowej giozi nieboapieczeństwr tro ­
jącego ukłucia Tak donoszą a Paryża, dwai górni­
cy a grapy 13 niedawno ocalonych, a mianowicie 
Nćuy 1 PruTOst udali się do B iarritz , ażeby., tam 
przyjść do siebie. W  P aryża , podczas przejazdu, 
przyjmowano ich owacyjnie.

Wezuwiusz grozi.
Z cudownego Neapolu, o którym powiada przy­

słowie włoskie, że należy go widaieć, a potem jnż 
można ud rzec, nadchodzą niepokojące wiadomości. 
Wezuwiusz, jedyny daisiaj czynny wnlkan w Ea- 
ropie, zaczyna wybuchać w sposób bardzo groźny. 
Wnrawdzle stożek jego erupcyjny wydaje nieustan­
nie dym, ale już odaawna miesaKańcy okolicani 
prayzwycaaill się do tego i me podejraywali ol­
brzyma o złe zamiary. Ale Wezuwiusz już w sta­
rożytności nie lasługtwa* na zaufanie. Wszakże 
itarożytni aż ao r. 63 po Chrystusie uważali W e­
zuwiusz za wulkan wygasły, tymczasem roiwiało 
się rychło to złudzenie. Najpierw zostały zbnrzone 
częściowo Hercnlanum i Pompea, w r. 64 Wezu- 
wlnss dotkliwie dał się we znaki Neapolowi, aż 
wresacle w sierpniu 79 roku po Chrystusie nastą­
pił wybuch, który aasypał Pompei, Hercuiamm 
i Stabiae Zginął wówczas Plinlosa starszy, który 
jako wódz floty rzymskiej pospieszył mieszkańcom 
nieszczęśFwym z pomocą

Gwałtowne wyDnchy następowały w latzch 203, 
472, 512, 685, 982, 1036, 1139. Potem uspokoił 
się Wezuwiusz i łyse jegr stoki zarosły krzakami, 
w których żyły stada wllKów. W r, 1631 nastąpił 
straszliwy wyDacn, skatklem ktorego zginęło 3000 
ludzi, i odtąd mniej więcej oo 10 lat odzywał się 
Wezuwiusz. W  r. 1794 anisacaył prawie dosacaę- 
r  To refrst/ To^re ^ ' '  -ano Liczące d r^ la j ohoł^ 
30.000 uiłoBskańeów. W XIX wieku wybuch z ?. 
1822 zraądiił olbrzymie anisccieuie. Ostatni wielki 
wybuch nawiedził okolicę wulkanem w r. 1872 
i wtedy lawa płynęła kilkn strumieniami, długości 
5 kilometrów. Objętość lawy oszacowano wtedy na 
20 milionów metrów sześciennych. W  Neapoln przez 
dłng. czas padały gęste tumany pyłn

Podobnie dzieje się w Neapoln obecnie. J*k do­
nosi stamtąd telegram, od onegdaj wieczora wsku­
tek wybuchu Wezuwiusza siad  na miasto silny 
deszcz popiołu. Przechodnie nżywają parasoli, cho­
dząc po mieście, aby się praed popiołem uchronić. 
Groźniejszą o wiele wiadomość przynosi telegram 
z Torre Annunciata, miaBta uortowego na południe 
od Wezuwiusza Tam praedwczoraj w nocy o tw o ­
r z y ł  s i ę  u s t ó p  W e z u w i u s z a  n o w y  k r a  
t e r ,  * którego bucha iaw i z szybkością 100 me­
trów na godzinę w kierunku ku B o s o o t r e c a s e .  
Lawa zagraża miejscowości T r  e c a s e, której mie­
szkańcy o p u ś c i l i  d o my .  Wśród ludności Bosco* 
trecase pannje panika. Proca tego lawa w kiernn 
ku Pompei w y l e w a  s i ę  d a l e j  s t r u m i e n i e m ,  
k t ó r y  do  g o d z .  10 w i e c z o r e m  m i a ł  d * »  
k i l o m e t r y  d ł u g o ś c i  1 k t ó r y  c i ą g l e  
w z r a s t a .

Tyle donoszą telegramy a najbliższej okolicy W e­
zuwiusza. Kierownik obserwatoryum na Weznwln- 
bzz wydał następujący komnniKat: Ubiegłej nocy 
(ae środy na czwartek.k Przyp. red.) nastąpiło za­
padnięcie się kiateru W einwluszi, co spowodowało 
silny wyDuch lawy, która roaiewa się w obrębie 
przeszło 1 kim. ku wybrzezon. T o r r e  A n n n n -  
c i a t a .  W alkan ciągle wyr.rac* kuliste casy , na­
pełnione piaskiem i kamieniami, które w formie 
desiczu spadają na okolicę i na N e a p o 1. Tele­
graficzne połączenie z obserwatorynm przerwane

Wiadomości te wzbudzają ooawe, że Wezuwiusz 
może wywołać katastrofę. Oby praewidywania owe 
okazały się płonnemi.

kasa oszczędności w dorcu.
Rzecz zł granicą dawno już zna na u nas no­

wość Pomysł zaprowadzenia w Galicyl domowych 
kas oszczędności, dał p. Adolar Ossoliński, dyre­
ktor powiatowej Kasy oszczędności w Bochni. Po­
starał się on re Stanów Zjeanocaonych o moael 
domowej kasy i zainieyował, aby wypróbowana 
praei obcych, ze wszech jniar nżyteczra rzecz, we­
szła w życie i w naszym krajn. Domowa kusa o- 
szczęaności jest żelazną, mocno zbudowaną szka­
tułką i  otworem na wrrncanie drobnych pieniędzy, 
a drugim na raucanie walorów papierowych. P a­
tentem aaDezpiecaony wylot otworu jest tak pomy. 
ślanym, że pieniądz do żjlaznej kasetki wejdzie, 
ale. bez roabicia jej, nigdy nie wyjdzie. Co do bu­
dowy kasy są dwa systemy, jeden pruikl, {według 
którago zrobiona kasa kosztuje tray marki, dragi 
amerykański, piękniejsay i lepiej pomyślany, droż­
szy jedrak. bo cena jego wynosi 9 frankóv

Na erem polega pożytecaność domowej kaaj ©- 
sacaędności? Na tem, że sakatuła, do której wrauca 
się pieniądze, nie może być przez nikogo otwarta, 
opróoi pnDlicanej, zbiorowej kaay osFCiędności, po­
siadającej od niej kluoz. Kto w domu u alebie 
wrzuca do szkatułki pies lądae, idzie po pewnym 
czasie do publicznej kasy, tam nrzędnU anajdaie

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i
w &RAEOW1E, przy ulic* FloryióskleJ L. 17

napraociw hote>u »iod Różą*

poleca po
Płocienka.

tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze matfci 
Orfordy kolorowe, Chustki. Pledy, F ^ a r p k i  wełniane, Koi 

Pończochy, Skarpetki. Chusteczki donosa, Ręczniki. —  \
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'talatie czarne 1 solorore, Flanele, Bai ckany Małe 1 Fobr .we,
. m e i bawełniane, Kapy, Szytony, Perkate, Dym ki białe, Dryle, F irank i,

'KIE TOWAR? 3  POBOROWYCH GATCIsKACH.
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jej klucz, oznaczony tym samym, co kasa numerem, 
otwiera ją, wydobywa jdenlądje I umieszcza je

iiążeezce Kasy oszczędności. Zasada więc choć 
bardzo prosta, wieloe jednak pożyteczna: dziecko, 
mające w domu kasę oizczędaoŚoi, ras wrzuconego 
flo uiej g rona  wydobjć nie może, musi gc wraz 
ae wszystkUmi oszczędionoMi pienlrdsmi umieścić 
l  a książeczce KL.y oszczędności.

Cu w tem wszystciem najciekawsze, to fakt, że 
nasze puoliczae oszczędnościowe instytactye dawać 
bęaą żelszue szkatułki domowe kasy oszczędności 
]udz'om, chcącym oszzczędzać, za... darmo. T-tk jest. 
Tak się dzieje w Pradze, gdzie czeska Kasa o- 
uzczęanosel rozdała już publiczności 3000 egzem 
plarsy eleganckich żelaznych szkatułek.

Jakież ma szanse pabiiczna kasa oszoęd aorci, 
szafująca znacznym fanduizem rozdająca każdemu, 
kto s !ę zgłosi, dosyć drogi szkatuły? Praktyka w 
Danii, Szwecji i Śtanacn Z j e J a o e s o u j c h  wykazała, 
ii ogromna większość obdarzonych przer publiczną 
instytucję naprawdę »««y*a nssezędsać i od czasu 
do czasu szkatułki pełne drobnego grosza do R a s y  

anosi.
W tym wypadku procent, jaki otrzymuje lasty 

tueya publiczna, amortyzuje aoszt szkatuły, «o wię­
cej daje zyski na pokrycie „conto perduito'1 tych 
ludzi, w których ręsach darowa?ie szkatułki, będące 
własncśslą publiczną przepadły. Zresztą tak w Sta­
nach Zjednoczonych, j*k w Szwecyi, Czechach Itd. 
celem domowych kai oszczędności nic jest wcale 
a u j a nich tnstytneye zyski ciągnęły, ale aby sze 
r*vć zamiłowanie do oszczędności i do kapitalizo­
wania najdrobniejszych sum. „Próba bum est", że 
aagreniozne instytucje rozdając aikatnły, nie tracą 
na tem. . ,} ,

P. Adolar Ossjlinskl zwrócił się z g.itowemi mo­
delami do znanej firmy krakowskiej Zieleniewskie- 
sklego, aby w kraju lakatnły oszczędnościowe wy- 
ra t e.no Jak  nam donoszą, p. Zieleniewski o ś r ład 
czył gotowość założenia ozobnego w arsrtatu ni ma- 
iowy wyrób domowyeh kas. Zatem ju i wnet biurka 
nas*,e. Btoiikl dzieci naszych ozdobi śliczny, warto- 
ścii vy zprzęt. domowa kaca oszczędności, — dana 
przez instytucję publiczną zaaarmo. Nauciy nos 
oszczędzać każdego haler»«. Quod bonnm, fauBtum, 
felii, fortu«atn*que sit!"

K r a k ó w ,  6

noficty WiOdenne. Z nastaniem pogody, na plan 
tacy och 1 w eg odach mLjiktóh rozpoczęły się ro­
boty wiosenne w całej pełni. , Grupy robotników, 
pod kierunkiem fachowych przewodników równają 
1 oczyszczają chodniki, grabią ścieżki, obcinają z 
suchych g-łązl drzewa i krzewy, opróon tego pro­
wadzone są ronoty koto odnowienia Dary er i ławek. 
Z kiosków s wodą sodową zdejmują obicia drew­
niane, jak róym eż z altany mleczarni p. Dobrzy ń- 
sKlej. W przyszłym tygodniu zdjęte zostaną nakry 
eia drewniane, zabezpieczające przed mrozem i 
śniegiem, z p rtn rów, stojących na plantach Wio- 
inę znć już na Każdym kroku.

0dC2yl. V, soDotę 7 bm odbędzie się w auli 
uniw. Jag. odczyt dra Kutrzeby p. t. „Powszechne 
prawo wyborcze w przeszłości", urządzony sta-a- 
nieac akad. Koła T. S. L. Dochód pm anaetony  na 
•zytoinie Indowe.

Zgromadzenie za zaproszeniami. Niektórzy •
by w stele m. Krakowa ctrsymali wczoraj I dziś lh  
• uUjął f» dankłfw*

„W  piątek duia 6 kw ietna 190G r e godzinie 
g i/t  wieczorem odbędzie się w sali Rady miejskiej 
zgiomi sienie osy w sielskie, na które W Pana . . . 
mamy jassezyt zaprosić. Porządek obrad: L) Zaga­
jenie, 2) Reform* wyborcza: referent prof. dr S ta­
nisław G ł ą b i h s k i, poseł do Sejmu i Rad- pań­
stwa. 3) Dyskusya. Kraków, dnia 2 kwietnia 1906. 
Z a  k o m i t e t  m i e j s k i  s t r o n n i c t w a  d e mo -  
k r a t y c z n o - n a r o d o w e g o :  Władysław T u r .  
• k i ,  dr Stanisław R o w i ń s k i ,  Tadeusn " h b s -  
e z y ń s k i .  Uwaga: W s t ę p  n a  s a l ę  t y l k o  z a
o k t 3 » n l e m  z a p r o s z e n i a " .

Warszawski defraudant w Krakowie. Nwzel-
mk wydziału śledczego polleyi warszawskiej, Griiu, 
nadesłał dvrekcyi policji w Kn.fc.jwie list gończy 
wraz z rysopisem -a  niejakim M cbałem Gwoździ­
kiem, b. urzędnikiem mirkowskiej fabryki papieru. 
Gwoździk, młody, bo dwadcieścia klika la t liczący 
mężczyzna, posiadał w Warszawie własny dom ko­
misowy przy ul Wareckiej, przytem pełnił funkcyę 
buchaltera w mirkowskiej fabryce papieru przy al 
Berga, gdzie w ciągu kilku la t sdefraudował i roz­
trwonił 70 000 rubli. Gdy ze zmianą posady bn 
chaltera malwersaeya się wydała, GwotJzik uciekł 
do Krakowa i tu przebywał od 26 ssarea w róż 
nyob hotelach pod nazwiskami Wojciechowskiego 
i Nowakowskiego, przyezem rozrzucał i trwonił pie­
niądze, z ztórych mu tylko pozostała ze zdefreu- 
douanych 70 000 rnbli mała kwota, Aresztowania 
Go ożdzifir dozouił wezomj In«g ktoi nclicyi, p. 
Hradeoki. znalazłszy defraudanta przy sniailaniD 
w handlu H tW k i, gdzie, przy stoliku siedząc, 
Gcoździh zajadał najdrożsi, dePkatesy, zapijając 
je  drogiom winkiem. Gwsździk zostawił w W ar­
szawie żanę bez utrzymania, su którą wciął przed 
paru laty znaczny posag. Po przeprowadzenia śledz­
twa, Gwoźdclk oddany zostanie władzon rosyjskim.

WÓjt przed sądem. Dzisiaj pized sądem przy- 
sięgłycb u Krakowie zasiadł, oskarżony o zbrodnię 
n a d u ż y c i a  władzy urzędowej, wójt gminy Mogilany, 
Michał Kapela Obwiniony Kapela zarzuconego czy- 
nn » łał się dopuścić przez to, że podpisem swoim 
urzędowym “twierdził świadectwo wyzwoiin nauki 
kowalskiej swego szwagra Jan* Nowaka, mimo że 
ten przepisanej ustawą p rak ty ti 3-ietniej u obcego 
majstra nie odbył, leci tylko jako kowal praoował 
18 lat bądź samoistnie, bąaź u swegc ojca.

- naprawie przewodniczył s .a rs ir  radca aadu kr 
P- Urse!, osk żał prokurator dr Obtołowica. cakar- 
ż< nego bronił omer, radca sądu p. Pawłowicz.

_ T7J wodach obrońcy, który wykazał w tym 
kier unku braki ustawy przemyałowej i brak złego 
zamiaru u "oJsąduego, na podstawie werdyktu przy­
sięgłych, k t ó r z y  1 2  głosami zaprzeczyli postawione­
mu pj tanin, trybun&i wvdsł wyrok uwalniający 
wójta Kapek? od winy i i ary

śmiała kradzież. W  nocy a 1 na 2 b. m. koło 
godziny 4  sf*ns włam»f łlę  sam tnlętego mie- 
azkania p W aler^ma Nowaka, właściciela cukier­
ni i kawiarni w Bochni nieznany mężczyzna 1 nsi 
łon ał skraść z zamkniętej - ifladi vr sklepie znaj­
dujące się tam 900 koron. W łaściciel, przebudzo 
ny zmerem, wszedł do sk‘epu, - zobaczywszy *ło- 
dz.eja. rzucił się nań, wołając o pomoe przebu­
dzeni jednak domownicy nie pospieszyli a nlą ze 
strachu, .ądaąc, że na dcm naosdło uliku rabusiów 
Pc dłożazem szamotaniu wyrwał się rzezlrnl ,*,• 
p. Nowakowi, aostawiając w jego ręku niebieską 
kosznlę perkaloną, kamizelkę oaarną a blałem oraz

czapkę, jaką noszą zwykle rosyj„cy poddani. Stąd 
udał się złoiziej do szyukarza w Bochni, Izai-ka 
Hellera, i tu skradł mu C ałą  prawie garderobę 1 
srebrny zegarek, wyusgradzając sobie w ten Opo 
sób szkodę, ja tą  poniósł w wyprawie na cukiernię 
Now ika.

oledztwo w tej sprawie prowadzi także podgór 
tka ekspozytnra poiieyl, gdyż stwierdrnoo, żc zło­
dziej te n , którego rysopis podano, wałęsał s!ę po 
Podgórzu

Szeiclodniowa rozprawa karna. Dzkiaj utoń 
czył* się s z e ś ć  d n i  trwzjąca rozprawa karna, 
jak* toczyła się pried sędzią wyrokującym !drem 
Hieroszewshim w krakowskim sądzie powiatowym 
karnym. Oskarżonym był o abrodnię oóiciorsl.wa 
> §. 491 u. k. nauczyciel p. Zimowski, członek Ra 
dy nadkoresej krakowskiego Związtu katolickich 
•rawców; osi :arżyeielem prjw , tnym i był d j rektor 
tegoż Zwiąeku ks. Miukinski. Przedmiotem oskarżę 
nla było, że r»  jed iem a posiedzeń Rady nadzór 
esej krak. Związku krawców wyraalł się, że wie 
„t. kie tajemnice na Związek krawców, które, gdy 
by je rozgłaszał, Zwfątek ranie". Uwagą tą  uczuł 
się dotkniętym dyrektor Związku ks. Miaklński i 
zasksrżył p. Z mowskiego.

Dslsiaj, po 6 dniach rozprawy, po przesłuchaniu 
szeregu świadków, sędzia dr Mierosławski wydał 
wyrok uwalniający p. Zimowskiego, dia kr ra  isto­
ty aarzuconepo mu czynu, orrz dla dowodu prawdy, 
zsiuaczywszy jednak w motywach, że do ród pra­
wdy, praeprowadzony przez p. Zimowskiego, w ni- 
ozem pod żadnym w>ględei nie w- krył nla, c 'by 
ubliżało czci oskarżyciela piywatnego ks. Mlnkiń- 
skiego.

Straszne morderstwo . Podgórska ekspozytura 
poiieyl zawiadomioną zosżsda o strasanem morder­
stwie. Dnia 3 b m. znaleziono w Bytomiu na Gór 
nym Siąsku w południe, w pobliże ulia Radan i 
Friedrich stiasaa w straszliwy sposób pokrajane 
zwtokl mężczyzny w wieku od 2U do 23 la t , za­
pakowane w dwóeh workach od kawy. —j Worki 
związane były od góry cienkim, nowym sznurkiem. 
Głowa, ud* i nogi były pocdcinaae od tułowia, 
rekiama oddzielone były od siebie uda ) prsedudsla. 
Tył głowy, piersi i pleoy pokryte były obficie ra 
nami, pochudząccal cd okłucl* estrem narzędsiem, 
lewa zaś część twarzy stłae20Ba iw b jiksa ijłrną  
masę. Na zwłoka :k nie znaleziono żadnego ubrania 
z*z!ordow«ay Kógi mieć wysokości 1 6 0  4 -1 6 5  ai. 
Twarz be* ziuOhIu włosy ciemno blond. Rysy tw a­
rzy wskazują na to, żc zamordowany był P o l a ­
k i e m ;  prawdopodobnie pochodził on z Galloyi. — 
Celem w ykryda tożsamości zmarłego zawiadomiła 
o tem “mloisza policja wszystkie urzędy policyj­
ne. Sprrwca moi deretwn n* razie nieznany.

Z kroniki wypadków. Wczoraj okoio godziny 7 
wieczór spadła z ganku domu przy ulicy Kałwa 
ryjsklej nr. 4 2 w Podgórzu n i  beuk, przechyliwszy 
ssę przy zabawie przea j-go po/ęez, 7 letnia Cecy­
lia Hołub, córka Jonasza i Ryfkl; upadek Jednak 
skończył się bardzo szczęśliwie, gdyż dziecko prócz 
lżejszych uszkodzeń i utraty przytomności, cięż­
szych obrsżeń nic odniosło. Zawezwani na miejsce 
wypadku dr Psńezowiez i dr Gtldberg opatrzyli 
dziewczynkę, która powoli wraca do rdfowla.

Nawet pierniki sprowadzają od Niemców. 
Jarorłaa-rkii fabryka biszkoptów, pierników 1 cu­
krów my Sr.amstavr Gnrgul otrzymała znaczne 
aamówieuie na różne ciasta deserowe, pierniki i 
cukierki od arcyksięcia Karola Steiana Wpioat 
niftirozumiałem jest, dlaczego w naszych handlach 
widaimy 1 u c r  tak wiele ciastek i cukierków z 
taDryk pczałrraiowi h, gdy przesież w iraju sa  
szym mamy klika fabryk, które te w -rrby w do­
skonałej jakości wyrabiają i znajdują sobie w naj­
wyższych sferaeh uznanie i zbyt.

Dyrekcya kolei północnej ogłasza: Z powodu
prawdopodobnego silniej niego ruchu osobowego pod 
czas świąt Wielkanocnych kursować będą w czasie 
od 11 do 18 kwietnia włącznie na liniach kolei 
północnej, oprócz pociągów pospiesznych i osobo­
wych. wskazauyłh rozkładom Jazdy, według potrze­
by przed każdym pociągiem osobne pociągi doda- 
fkowe (Vortrains), na co się zwraca uwagę pod*ó- 
żującuj publiczności.

Z Wadowic piszą nam: Pomuik A. Mickiewicza 
w ,T a (lewicach pyskuje coras więcej zwolenników, 
zwłaszcza udr wyłoniła się myśl po*.iawienia gc w 
projęl 0 v»nym prrka Imienia poety, To też skład­
ki obficie napływają tak od ezłorków, jak i od de 
legatów zbierających w powiecie na listy, I  mło­
dzież g'im!azya.ua nie chce pozostać w tyle I świe­
żo ofiarowiłs dochód skromny ze swego wieczorku 
irzech w ie., czów.

\Nygiawa roluio*o-pr»emysłowa, która się odDyć 
miała w roku bieżącym, sostuła odłożoną do roku 
1907 Frzer»ysłowcy będą się mogli lepiej przygo­
tować, » *:om lPC spodziewa się, że zgłoszenia Jui 
wcześniej napływać będą.

Z Dąbi‘?y P*b*4 nam: W zapadłej naszej żale- 
ś:lnfe, be« światła bez bruków, a za to bogatej 
w błotu, » a i lierałc się od pewnego czasu wiele 
materyału palnego. Początek d»ły artykuły „Gaze 
tj Narodowej"i owagi anonimuwe złośliwego pana 
W. i K. (pod li c ami temi kryje sie jeden z tu­
tejszych obywateli), który s*cxególnle w artykule 
p. t  „Llberaliz® w ęimnasyum dębicklem1' usiło­
wał zaalarmować o u się publiczną szeregiem bez­
podstawnych i logiczi e nienmotywowanycb zarzo 
tów, skierowanych przeciw tym członkom grona tu ­
tejszego gimnaiynm, k*órych młodzież tutelsza od 
fezciególnia sweui zaufaniem i przy wiązaniem. Ma 
złośliwe owagi odpowiedział z własnego popędu 
„Promień", do gorących nastrojów miejscowych do­
lano oliwy. Burzę wywołał odczyt Uniwersytetu lu­
dowego p. t. „Z przeszłości człowieka". Młody uczo­
ny, asystent uniwersytetu krakowskiego p. Stani­
sław Klornik, podał w sposób obiektywny wyniki 
współczesnej wiedzy Pr*jrodnlczej, nie odstępując 
ani na ehwilę od właściwego przedmiotu. Zgroma­
dzeni podziękowali sumiennemu prelegentowi burtą 
oklasków. Wtem zerwał się obecny na all kate­
cheta ks Kotla i ciskają* gwałtowne słowa prze­
ciw prelegentuwi, zarzucił mu fałsz Obecni z tru ­
dnością powstrzymali BWo 1 oburzenie wobec tego 
nieuzasadulonego uarzutn, a praw dzieą s.tysfakeye 
dał im prelegent, odpowiedziawszj, pomimo wzbu­
rzenia, tak spokojnie i rzeczowo, jak to u młodego 
człowieka i krewkiego rzadko «lę adaris Wyli łi dy 
przyrodnicze nie podobają się jeunak władzy 1 sta­
rostwo zabroniło następnego odczytu p. t. „O po­
tworach wymarłych". 3 n

Wreszcie spotkało nas szczęście, które m ltł i 
Nowy Sącz. Dnia 1 b m- odbyło się zabranie, na 
zwane szumnie „wiecem inteligencji katolickiej". 
Na zebranie to, urządzone ł« zaproszeniami, wpu 
szczono tylko wybranych, z umysłu pomijając łu­
dzi, którzy sie zaznaczyli jako zwoiaunicy postępu 
Przyzwaay z Krakowa p. Edward Kozłow.ki opo 
władał zgromadzonym, którym przewodniczył tu tej­
szy antekarz p. Z*uderer, o racjonalizmie, llberall 
imię i oocyallsmle, dodając, że ahyt bierne eą w

życiu polakiem kobiety. N istęeni mówcy p. Rąb 1 
ks. Snwała stwierdzali, że do słów p prelegenta 
nie mogą już nie d dać. Flerwasym niewygodnym 
mówcą był p. Grnndieb k tlry  w ptw iżnych sło­
wach wytknął Drak myśli j-so  j n da sfejszej intc- 
ligencyi, zwołującej katolickie polityczne wiece w 
chwili tak epok-wo wzżoej j ^ k 1 współczssns; je­
szcze dab j poszedł następny mówca p. Jakltnskl, 
który odczytując nutęp rotdanoj obecnym resolucyi 
zapytał, j a t  rozumieć należy urięp, stóry oplew*: 
„-obowiązujemy zię zwalczać" icse stronnictw  
kraju. Na pytanie: Jską bcontą, jską taktyką1 — ua- 
panowało lamlęssafiie 1 chwilowo zdawało się, że 
się zgromadzenie rozejdzie.
“'„Ostatecznie uch- 'słono esablonową1 rezolncyę, nie 
odczytawszy zgłoszonego przez mniejszość pisma, 
które wpłynęło na ręce jeduego z komitetowych, a 
które opiewało: „W  chwili, gdy nad społeczeństwem 
aaszem rozpętały się przemoc i zbrodnia. gdy n ,  
mo wszelkie pozory prsysełeść jest niepewne — 
wyrażają sebrani cześć I uznanie dla obrońców 
wolności, których krew zbrysgełr ulice Warszawy, 
Lodzi, Piotrkowa i t. d. Dia nas zaś —  tu w Ga- 
lloyi —  uważamy, jako postulat chwili, zniesienie 
krzywd i niesprawiediiwcśsi społecznych i usunię­
cie przywilejów W imie zasady „bądźcie sprawie­
dliwi" i tej drugiej „mfiujcle nieprayjacloły wasze* 
postanawiamy z postęuowemi stronnictw imi kraju 
wejść w stałe porozumienie".

Rotolueyi tej, jrko mało „h?*gon*iiioinej“, nie 
odczytano, a członek kom itetu, który ją  przyjął 
z przyrzeczeniem zgłoszenia jej, sa namową, czy 
też z innego powoda, mimo dsne^o przy rżenia, co 
fnął się. Złożono ją wprawdzie do p.otokółu — ale 
nie odcztano.

Tutejsze K«ło Towarzystwa Srkeły ludowej przy­
jęło k I&bo Stanisława Wyspiańskiego — co wywo 
łałc gwałtowne oburzeń*© w tatej-uym konserwaty 
wnym świecie.

T e
Z Wprazawy.
—  Wczorsj o god* 9 rano spełniono tu przr 

ul. Jasnej nuoiderstwo na osobie E iw arda ToepH- 
tza, współpracownik* domu handlowego Meyer, sy­
na właścicielki domu Gdy wychodził z biura po­
deszło dcń 3 bandytów i po wymienia kliku słów 
trzem* strzałami z rewtlweru położyło go trapem. 
Przyczyna tego mordu jest zguł.y nieusprawiedli­
wiona, gdyż b. p, Toepliiz nie miał nigdy « likir* 
zatargu, do polityki się nie miębzał i znany bvt 
z uczynności i uprzejmości.

—  Wczoraj w nosy arecztowsuo w miesrkauij 
własnem no ra i wtóry ds i en* i fiata* tutejszego, p, 
Romana Jarg ie^lcza.

—  Urzędnik domu bankowego S. Natanson 1 Sy­
nowie, Władysław Rundo, syn lekarza, od trzech 
lat w firmie tr j  preecjący w wydziale wekslowym, 
zniknął z Warszawy, spełniwszy znaczniejsze sprze 
niewleraenie w inkasie. VVyaoBi ono ukoło 30 000 
rubli. Rundo prowadził też operacje wekslowe na 
swoją rękę.

Przeciw strejkom. Z Warszawy donośną: Do 
fabryk, położonych w dzielnicy wolskiej, zacnęły 
zgłaszać sie grapy la is i, mieniących się aolegttami 
spójni przeoiwstreikowej. Ludzie ci o nader pr*y 
swoltej powierzchowności wywołują z pomiędzy pra 
cewników wiadomych agitatorów strajkowych, wy 
doojwają z kiosstci rewolwery i oświadczają pro­
wodyrom socyallstycznym że w  razie powtórzenia 
się strejku w danej fabryce będą wobec, „rpójul 
przaeSwstrejsowej" oni aais* oer,ov!iedslaint, Dele­
gaci ogła«zają agitatorom tweje żądania, skradające 
się z punktów: 1) n i e  p r z e r y w a n i a  p r a c y  
w c e l a c h  p o l i t y c z n y c h .  2) zaprzestania ścią­
gania ckładez od robotaikow na rz e n  kas rtrej 
kovrj«h, zarówno di» Wartmawy, jak i Lcdji 1 3) nie 
stawianie t r m» tym robotnikom, którzy prrgną kc 

■rzystuć z praw wynorczycb.
W pewnej fabryce na Nowolipiu de.egaci 

wywołali jednego z agitatorów 1 w przytomności 
współwłaściciela firmy, nie u ypuszczając * rąk re 
wolwerów, przyłożonych do głowy struchlałego pro­
wodyra etrejków oznajmili mu, że jest podejrzewa 
ny o hulanki i strojenie elę w laMerki, kosatem 
składek, które ściąga od pracowników na cele nar 
tyjne. Ciż ludzie, wszędzie —  gdzie się uhażą — 
ZLwiadamiają obecnych, iż teror strejkowy, któremu 
podlega ogół robotników spokojnych 1 pracowitych, 
oadawna domagał się redykainego przeci zdziałania.
I Z Lodzi.

— Dziś zamknięto wsarstkie zakłady Karola 
Schelblera, a 7.127 robotników pozostało bez prący.

— We wtorek wieczorem 10 czeladników ple 
karskich weszło na podwórze domu Nr 9 na Ryn 
ku Bałuckim i zaczęli dobijać się gw. łto nie do 
piekarni Zalesa. egc. zajętego wypiekiem ciasta 
Kiedy Zaleski nie chciał im otworzyć drzw i, na­
pastnicy dali a zewnątrz 4 strzały, z których je 
den przebił drzwi i zranił czeladnika.
' —  Wczorajszy n u aer wieczorny „Kuryeri Łódz­

kiego" na żądarie miejscowego cenzora, skonfisko­
wano.

— Niektóre urzędy gminae powiatu łódzkiego, 
powołując się na przepisy o pr*wacb gmin, sporzą­
dzają uchwały v  dwóch językaoh, t J polskim i 
rosyjskim. Władze powiatowe nie epneciwit Ją się 
temu.

—  W  domu przy ulicv Dolnej, gdzie mieści się 
plbkarnU Juliusza Laogego. kilku ludzi zajętych 
było w piekarni wyrobom J a s  ta około godziny 9 
wieczorem. Naraz du p ie tam i wpadło około 10 lu­
dzi, uzbrojonych w rewolwery; uali oni kilkanaście 
strzałów, wskutek których 3ć-letni czeladnik pie 
karski, Ignacy Ostrowski, padł trupem na miejscu, 
posrstaM zaś pracownic/ ekryii się po sątach lub 
uciekli z piekarni. Napastnicy, zawładnąwszy ple 
k a m ią , nasypali do ciasta proszku węglowego i 
zbiegli. 1

Ta saun banda przybyła do piekarni Samuela 
Hamana, zajętego pieczeniem i strieUła przez okno. 
Haman zraniony został w rękę.

Kowalczyk aresztowany w Wilnie.'Wrcbodzą
ay w Kute wicach na Sląb'tu „Górnoślązak* donosi:

Gdj przed kilk u  tygodniami gazety niemieckie 
rozgłoaiły wieść o rzekumej udecice redaktor* i 
współ właściciel a „Górno ślą taka", p. Jana K o w 1- 
e z y k a, zaprzeczyliśmy tomu stanowczo, wyrażając 
przytem ze swej strony obawę, czy przypadkowo 
p. Kowalczyk, który wyjechał był do W arszawy i 
następnie dalej na Litwę, nie został aresztowany 
przez władz- rosyjskie Obawy te zdają cię obecnie 
potwierd iać. Dowiadujemy się bowiem z d o ś ć  
p e w n e g o  źródła, że p. K-js ile  y k .  bawiąc w  
Wilnie, a r e s z t o w a n y  z o s t a ł  na pewaem ze­
braniu polakiem. Wubec tej wiadomości zwróciliśmy 
się natychmiast telegraficznie do kanclerza rzeszy 
niemieckiej o intehwencyę u władz rosyjskich w 
celu Uwolnienia p. Kowaicsyks z więzienia rosyj­
skiego".

W ątpić należy, ezy rząd niemiecki ujmie zię za

„agłtatorem  Dolskim", którego aw aicrał 1 prześlado­
wał n« Siąsku.

Stały tea tr  polski w Wilnie obejmuje p. M, 
Młodziejowska, obywatelka z Wołynia. Przedsta­
wienia odbywać się będą pięć razy tygoaniowo: 
trzy razy w teatrze miejskim, a dwa razy w tak 
zw. sali miejskiej. Na kierownika artystycznego 
powołany został jeden z artystów sceny krakow­
skiej. — P. Miodziejowska była przez jeden sezon 
artystką sceny krakowskiej.

Koncert luoowy w Wleanlu. P s z ą  nam z Wle- 
ania- Jak  r  h rocznie, taa  i w tym roku urządza 
wiedeński od iział Uniwersytetu ludowego imierra 
Adauit Mickiewicza koncert ludowy, przy współ- 
udzlala wybitnych sił miejscowych Na program te­
gorocznego koncertu składają się produkeye pani 
Auberowej, oraz pp. ńubera, Tigermana i Krzemiń­
skiego Przed częścią muzyczną w ygłosi p. Zdzisław 
Jachimecki odczyt na temat: „Kajmłoddz muzyka 
polska". —  Koncert odbędzie H ę w dużej sali 
Dolno-austryackiepo Gewoi Oevereinu, I. E  cheubach- 
gasse 11, w niedzielę d. 8 Kwietnia o godzinie 6 
wieczór.

Z wystaw wiedeńskich. Cesarz zakupił z te
gorocznej wystawy w Kunstlerbanole broniową figr 
rę znanego zaszczytnie naszego artysty rzeźbiarza, 
p. St. Lewandowskiego p. t. „Zagięta księżniczka".

Zawalenie się hotelu. W mieście Nagoid, w 
W urtiemuergtl wczoraj po południu około godziny 
1 zapadł się hotel „Zam Hirschen", niedawno zbu­
dowany, w chwili, gdy około 300 osón siedziało 
przy obiedzle Do god* 7 wjeczór wydobyto z pod 
gruzów 50 zwłok i SO osób cieżkc rannych Liczby 
lecko i »nnjch nie można b>ło stwierdzić. Jeszcze 
wiele osób znajan je się pod grnzamt, któr9 w cią­
gu nocy mają być usunięte.

Inwencja p. bu^nowa. w  przededniu bankru­
ctwa 1 upadsu biurokracya pracuje nad wynalezie­
niem nowych odpływów pieniężnych. W Radzie 
państya Durnowo przedłożył projekt powiększenia 
budżetu policji petersburskiej o 600.000 rubli ro 
czniei oraz podwyższenie etatu naczelnika żaudar- 
meryi o 13 000 rb. rocznie. —  Nadmiar więźniów 
przyprawia rząd o niemałe Hopoty. Po prostu 
zabrakło miejsca, fizycznego miejsca W Petersburga 
kazamaty zamieniono na turmy, ale i to nie wy­
starcza.

Stąd w jednym tylko Petersburgu, jak to wł­
azimy z refere.tu ministra sprawiedliwości do Lady 
państwa, na potrzeby chwili, t. j. m  stworzenie 
tymczasowej podrzędnej bastylll, potrzeba 170.000 
rcbli, prócz zwiększonych wydatków ns utrzymanie 
więźniów w bastyllacn wielkich, jak w twierdzy 
Petropawłowskiej, Schlisselburgr Jomi ch aresztu, 
więzieniu śledesem i t. d. i u i

Lepiej już sobie zaradzono na Władykaukazie, 
gdzie nowych, codziennie napływających więźniów 
rrucają do ciemnicy, jakby za karę za to, lż nie 
ma dla nich miejsca, ostatnieml czasy zaś lokują 
ich razem z c h o r y m i  n a  t y f u s

Pękanie góry. Z Kijowa donoszą: Na zjeźdtie 
Michałowskim zachwiały się słupy betonowe, pod­
trzymujące wiadukt tramwajowy, skutkiem pęira- 
nia góry W łoizlmleniaiej. Roch wstrzymano.

OOłęd na zawołanie, z Moskwy donoszą: Oficer 
kozacki A b r a m ó w ,  który dopuścił się tortur i 
zbrodni gwałtu nad Spirydówpą, i miał być sti 
wiony przed są i  wojenny, został nagie, na rożka* 
jego władz?, przewieziony pod pozorem choroby 
umysłowej, do wojskowego szpitala w Moskwie.

Instytut złodziejski. Przez dłaiszy c?as policję 
w  Palwr-no we Włoszech wprawiały w adomienie 
baraa. i usiała kradzieże i raDunki, które zdawały 
się wskazywać, jakoby dopnścił się ich jeden 1 ten 
sa*  zbrodniarz. Privpadkie« udało się inspektoro­
wi, Sangicrgleaiu, odkryć, że wszystkich tycb prze 
stąpsiw dopuszczał się klub a raczej „instytut" 
abrodnlarzy, ca którego czele stal jeden z najzdol- 
nlejszych 1 najbardziej niebezpiecznych kryminał 
stów, z jakimi miała kiedyś do czynienia polleyi 
włoska Napady i kradzieże urządzano według je­
dnej 1 tej samej metody, aby mogło się adawać, że 
są oue dziełem tego samego przestępcy. Kiedy in 
spekior poiieyl na czeie silnego oddziała wkroczył
do „instytutu", kilku „studentów" grało w tennisa

Pp aiskich cenach» ?
ie nla —  ulecą-

w br>rdzo pięknym oerodsie, w jednym z pokojów 
czterech ptaszsów grało w karty, poaczaB gdy spe 
cyslny nauczyciel dawsł lekcje fecbtnuku innym 
dżentelmenom. Głównom zadaniem „instTtotn* było 
wpajanie w młodych i niedoświadczonych cziomow 
zasad salonowego wychnwania aoy umieli się wszę 
dale odpowiednio zncleżć

Z oblężonego miasta. Znana autorka franen- 
ska. Ju lia  Lambert pisząca pod ps-udonimem Julii 
Adam, wydała swoje zrpiski z czasów obleżonir 
Paryża przez Prusaków w książce p t „Mes illu- 
sious et noa souffrances pendant le slege de Pa 
ris". Psnl A dam, której mąż bvł w Parvżn pre 
fektem policyi od 11 października do 2 listopada 
1870 r., przewidziała, że oblężenie stolicy musi 
ntetąplć, i zaopatrzyła się o Ile możności w to ar- 
tykułj żywności, które nie ulecają zeosuclu. Mtmo 
to wnet odczuła skutki oblężenia. Już dnia 4 li­
stopada przyjmowała gości kolacją z mięsa króli- 
czeku i końskiego. Dnia 17 grndula zanotowała au­
torka następujące ceny: jedno jajo kosztowała fran­
ka, za funt r a s ła  płacono skromny sumkę 28 fr., 
za królika 40 fr., sa kurę 2E do 50 fr., sa gęś 
lub zająca 100 do 200 frankóy. Ze jednę sztukę 
nierogacizny, przemyconą szczęśliwie do P a rjż r 
prze* placówki pruskie, otrzymał wieśniak 2 000 
franków. W dniu Nowego Roku 1871 pani Adam 
częstowali gości swoicb pieuzeuią z mięsL słonia, 
otrzymawszy z trądem mały kawałek u zna .omego 
rzeźnika, oczywiście po bajecznie wysokiej cenie. 
Ale to były wyjątkowe szczęśliwe dnie, zresztą bo­
wiem Faryżanie żywili się wtedy suchym chlebem, 
Pomimo to pani Adam należała do tycb, którzy 
pragnęli walki oblężnlczej „fi outrance" 1 była nie 
pocieszoną, gdy dnia 27 stycznia umilkły działa i 
rozpoczęło się zawieszenie broni.

Pomysławy oficer Ciekawą historyjkę o p< 
wnym wielce przemyślnym bohaterze zwycięskiej 
armii mandżurskiej opowiadają gazety rosyjiki* — 
Podczas wojny z Jaoonią pewier oficer kozacki E 
podezat. sporu w wagonie koiejowym ze swoim to 
warzyszem podróży wnkut.efc różnic przekoranlo- 
wych tak się podniecił, ie  zabił kindżałem swego 
oponenta Wdrożono śledztwo, ale oficer E. wyje­
dnał sobie pozwolenie udania się na teatr wojny i 
zmazania tam własną krwią swej winy. Za wale­
czność w potyzkach uzyoiał dwa krzyże, a w do­
datki w nagrodę dostawę konf dla armii. I  oto tu 
następują rewelacje. Na razie wszystkich dziwiło, 
skąd uficer E. bierze takie ładne konie za tak ni­
ską cenę. Dor.awa tego rodzsju trwała psrę mie 
slęcy, ‘ oficer E  złożył bardzo ścisłe pod względem 
rachunkowym sprawozdanie i za doskonałe wywią­
zanie się z poleconego zadania znowu otrzymał 
Włodzimierza na szyję. Tymrzusem kwesty* dosko 
nałoścl 1 taniości dugtawionych koni wyjaśniła się 
obeonie. Oto ofioer E. ze t  yyml cnuncnuzan>l na

*

padł na lotne oddziały roi yjsklej S T ra z y  pograni­
cznej w Mandżnryi 1 po sablcin jeźdźców zrabowa­
ne w ten sposób ,~:onle sprzedawał na nowo armii 
rosyjskiej. 1

Z e  s t o i r d r z F S z e ń .
Z Koła Tow. rauczyclńll azkół wyższych 3u-

tro w sobotę o godz, 6 wieczorem odbędzie lię w 
Collegium novum posiedzenie. — Porządek obrad 
1) „Na m»nowcach pedagogicznych". (Z powoda 
broszury p. St. Sempoło-takiej p. t. „Nieaola mło­
dzieży w szkole galicyjskiej i artykułu tej autorki 
„Udział młodzieży w Padach pedagogicznych", ogło­
szonego w czasopiśmie „Nowe Jory"), Refęjat.zDio- 
rowy, odczyta prof. St S ob iń ak i/2) Dalsza aysua- 
sya nad referatem- „Nasza szkół* średnia, krytyka 
jej podstaw i konieczność reformv“.

Zjazd „Og.HWa" w K“aKOWie. Wczoraj po po­
łudnia sprawdziła komisja weryfikacyjna mandaty 
delegatów, poczem nastąpiło sprawozdanie delega­
tów poszczególnych stowarzyszeń przed pięcia ko­
misjami, misnowicie przed komisją dla życia aka­
demickiego w GaUcyi, filantropijną, anlczowo-oświa- 
tową, naukową i kumisyą dla życia akademickiego 
za granica.

Po nkonczenin sprawozdań naBtąpiła przerwa w 
obradach, poczem o godzinio 9 wieczór odbyło się 
w górnej sali „Sokoła* towarzyskie zebranie ucze- 
s tn !ków tjazdn, celem wzsjemiibgo zapoznanii się.
Po powitania czterech delegatów młodzieży węgier­
skiej, przeciągnęła się pogadauka pr>eważuie o spra­
wach i stosunkach akademickich, wśród śpiewów 
Cbórów akademickich: krakowskiego i lwowskiego 
technickifgo, późni w noc,

D i‘ś odbywają się sprawozdam* referentów ko- ’ 
misrj przed zjazdem, do  poładnln zaś nastąpi spra­
wozdanie crgamzacyj zaprzyjaźnionych, zsrząda 
„Ogniwa" i ogólao-tkademickiego komitetu „Samo­
obrony narodowej".— Sprawozdanie komisy! zniczo­
wej i wnioski wej z powoda odczyta dra Głąbiń 
skiegn odłożono do ju tra

Zjazć rolników w K rakow ie W uzupełnieniu 
wczurajsaegc sprawozdania ze zjazdu rolników w Kra 
ko Tle. zamisjHiJzamy wynik wyporów, odbytych po 
akońozeoJi doskonałego referatu p. A. Ponińsklego 
„O spółkach rolniczych *

Zgromadzenie yrsez aklamaoyę na propozycję p.
U ryasia Lydyńatiegu wybrało jednomyślnie nadal 
II wiceprfz’dem prof. dr* Józefa Milewskiego W i 
ceprezes podziękował za wybór i .saanaczył, że s ta ­
nowisko sweje po.Łujc jako ooowiąaer, * nie jako 
odznaczenie i d' tc io  będzie się stara* i u*u*l —  
jak dotąd — ’ -scować. Czloufcaml komitetu wybra­
no prze* aklamację prof. Stefana Jam esa, kiero­
wnika stacyl doświadczalnej w Krakowie; aaś przez 
glosowanie kartkami pp.: Zdzisława W łidka. dra 
Klemensa Katowskiego i Jana bar Konopkę z Brala. 
Członkiem komisyl rewizyjnej prze* aklamację wy- 
brau ■ zontał p. Au»m Żak Skarszewski.

Następnie, na posiedzenia popołudniowym, po wy­
słuchaniu sprawozdań c oorad w sekcjach i po­
wzięciu odpowiednich nenwał, prezes hr. Zdzisław 
Tarnowski dziękował delegatom i wszystkim obeo- 
nym za liczniejszy niż zwykle komplet, Który jest 
dowodem coraz żywszego zainteresowania się spra­
wami rolnictwa. N* ręce prof Godlewskiego złożył 
mówca podziękowanie wszystkim profesorom stu- 
dynm rolniczego za udział w pracach zjazdu i pro 
sił o tasi sam nadal żywy udział w pracach rolni­
ctwu. Zwra;ając się do Towarzystw rolniczych o- 
kręguwyrh, mowen prosił je o -"ytrwauii w coraz 
to więcej rozwijanej pr&c”.

jS. tem zamknięto t. sw. „tydzień rolniczy" 
w Krakowie. ,

7 T o w . ogrodniczego Na poi ledzeniu, które «ię
odbyło we środę, sawiadomił podskarbi p. Miiidner, 
że ministerstwo rolnictwa ndzleliio na cele Towa­
rzystwa babwencyę w kwocie 22U0 Koran Nastę­
pnie \  St. Golin ski miał wykład o szczepienia - 
drzew owocowych. Prelegent przedstawił smutny o- . 
braz, jak w nasaym kr*1n drzewa owocowe prze- . 
ważnie po macoszemu są trakto-rane, żarnem  po­
dał wskazówki i uwagi, jak tema zapobiedz, aby 
sadownictwo pomyślnie się rozwijało i przyniosło 
zyskowne dochody. Wykład objaśniony Dyl całą se- 
ryą fotografij arze* owocowych, toazież drabin naj­
nowszej praktycznej konstroLcyi, używanych obecnie 
Dizjz hodowców owoców w Niemczech Z porządku 
rzeczy przedstawił dr T. Chrząszcz, asystent szaoły 
rolniczej w Dnbiauacb, uwagi o fabrykacji win* 
borówkowego, które ze wszystkich win owocowych 
najtrudniej wyprodukować, a które we Francy! 
stanowi bardzo ważny dział przemysłu, przynoszący 
rocznie 2110 milionów franków dochodu. Prelegent 
w wykładzie swoim zachęcał do tego rodzaju zy- 
jkownegc przemysłu, stanowiącego jeszcze now iść 

w naszym krajn 1 przedłożył zarasem próbki wina 
borówkowego. W dyskusji nsd tym przedmiotem 
zabierali głos pp- dr St. Gojińeki 1 JakimioneK. —  
Wniosek p. Pola w kwesty! przymusowych stowa­
rzyszeń ogrodniczych (odnośna ankieta nierozstrzy­
gnięta toczyła się w marcu w Wiednin) przekaza­
no wydziaiuwi Posiedzenie zakończoi o zwyKłem roz­
losowaniem kwiatów.

Mianowanie I przeniesienia. Kierowrifc ministerstwa ko­
lei seljznych zamianował starszego radcę bnd or-nictwa 
w dyrekcji budowy kolei żelaznyih w Wiednia J»na 
Cieślikowskiego naczelnikiem kierownictwa bud ,w\ ko­
lei żel»znych we Lwowie; rewidenta Karola Pospisziia 
w Pilznib u Czechach naczGnikieir uisguzvm motery*- 
łów w Czerciowo eh. a adjnnkta Franciszka ?zczerbow- 
sk'ego w Nowym Hacza aiczeln.kieiii m-gaayno n ate- 
rysłów tam ie 'V oki-ęgn d"rekcvi stanisławowskiej prze- 
n:esfeni zontali asj itent Seweryn Sobolewski ze Stsni- 
słiwowa dc Brrsztyna; rsystent Cyryl Jasków z Bar- 
sztyaa do St«nl*ławowa; aspirant Franciszek Janos 
z warsztatów w Star’siawowle do ogrzewalni w Czort- 
kowie i wolontarj ns* Stanisław Piszczek z ogrzewalni 
dc warsatatów w Sta lsfawowie.

Składki Dla nanoryaieli w Królestwie Polakiem zło 
żyli grono nauczycieli szaoły żeńsaiej w Żywcu f K 
90 h; kółko to urp amstorekiegc w Nowym Targu i czy 
stego dochodu uzyskanego z przedstawienia w dniu 1 
b. m , 15 Kr O Z HK 

id* głodnych w Warszawie złożył 0 Ż. 8 K 
Zimiast kwiatów na gtób ś. p. Jana Wierzbickiego 

koledzy słuchacze stndyum rolniczego złożyli 160 K w 
poł >wie na akademickie Koło Związku pomocy narodo­
wej, w połowic zaś na Bratnią pomoo w ZakopaDea 

D l Lewicki imieniem p. Anny Dodtickiej złożył dla 
bieuntgo studenti N. 6 K.

Uniwersytet ludowy Ip1 A Mickiewicza
(W soi Muzeum t« chnłozno przemysł owem.)

W robotę wykład dra Włau. Gamp.owicta- „O Nor­
wegii". Od godz.ny 7 •/» do 8*/« r-ieczór.

Repertoar teatru mlejsliiego,
W sobotę .Miłosierdzie mil rżenia* sztuka w trzech 

aktacł Mar Ko . i „Nowi pędy" dramat w jednym 
akcie J. Klemensiewicza.

W niedzielę po południu: „Obrona Częstochowy"; wie 
ozór: „Tamton

W poniedziałek „Starościc usarany*.
We wto el : .Miłosierdzie milczenie i „Nowe prądy" 
We środę: „Niepoprawni- (przedstawienie dl» mło 

dzieży oeny zniżone do połowy;.
We czwartek, piąte* i sobotę teatr zamknięty 
Z kalendarza. W sobotę 7 kwietnia: Epifaniosai b.

-*T- TT •TT

w  Erab jw ie, H y i» r  ,łown> Ł.

konr iltoyc 7teolęc$; "dla narl^nek dn lat 16, t la  chłopców do l*'t 10, 
crai SS& d ^ , kapeinaze, a ap i. rękawb^kl, sk-rprtkl, p^n^o łiy, 
lk! I bieli aę dziecięcą, jak równie , cało wyprawki dla noworodków.
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Nr 80. N O W a  A 1  F  O E M ii. Sobota. 7 Kwietnia 1906.

I Rufina mm.; w _il lilelę 8 kwietnia Falmowa, Dyo- 
nlzego; w poniedziałek 9 kwietnia: Marcelego i M. ryi.

ioW i itońca 6 kwietnia o godzinie 6 min. 18 sa- 
eŁi d o godz. 8 m, 17; dłngośó dnia godz’n 13 m. 9 

Z L.ekewzklhy* obierwatsryiw. Dnia 6 kwietnia ter- 
mon dtr doi»<sdł od - 19 do +  19*7 C.; — barometr 
opadał, w nocy podniósł się.

D~ia 3 kwietnia o godzinie 7 ran? itan  barometru 
751-9 mm., termom strn 4 -4  2 O.; cisza.

Przepowiednia dla Galiuyi zachodnie] na 6 kwietnia 
pogoda, cieplej, lekkie zaohmui*eide.

B .  O a b p y a l a k a  ( H r a k ó w )
kupują, iprzedaje i najmuje — fortepiany, p i 
nina, harmonie i p lam m le  — krajowe i zagr* 
Hiczne — nowe i przegrane — u  gotówkę > 
apłacr — ber zaliczki

fiajmńi malm, literaci;0 i artyitycn"
— Konkurs naukdwy Imienia Hipolita Wawel­

berga. Wydalał fiioiuficany Uuiweraytetn iwcwskle- 
go podaje do Wiadomości, że i  funduszu, „fiarowa- 
njgo do dyspmycyi wydalała praea p M,ehaia Wa- 
weloerga nstanawia aię konkurs imienia b. p. H i­
polita Wawelberga na najlepszą w języka polskim 
pisaną pracę nankowa, dotyczącą stosunków spoin 
cinycn ludności iydowsalej na ziemiach po'sklcb. 
P race , podlegające konkursowi, traktować mają o 
stosunkach tych pod względem społeczno-polity­
cznym, a w szczególności prawnym, ekonomicznym, 
etatystycznym inb kulturalnym , onejmoass mogą 
bądi powszechniejsze z bytem ludności żydowskiej 
w Polsce lnb oddzielnych dzielnicach polskich zwią­
zane zagadnienia, bądi też poszczególne przedmioty 
monograficzne (n. p. gmina żydowska m. Warszawy 
lub innego miasta poheiego, ludność żydowska 
w Galicy, lub na Litwie, stan i potrzeby oświaty 
elementarnej żydów polskich. utan rzi miosł .śród 
żydów poUklch, emigracya żyaów polskich, syomzm 
w Polsce, związki zawodu we i polityczne wśród 
żydów polskich, jak n. p. „Bund", i t. p.je*— W a­
runkiem kardynalnym prac konkursowych będzie 
czysto naukowy, oparty na krytycznie zużytkowa­
nym aparacie źródłowym, charakter badania, ściśle 
objektywny. wyłączający wsiblką tendencję polity­
czną, a traktujący dane zagadnienie jedynie na 
podstawie możliwie pełnego materyałn faktycznego 
oraz ze stanowiska ogólnych interes io. kraju.

Do konkursu dop iszczono są tylko prace niedru- 
wane, bez ograniczenia atoli ich oojętoścl. Konkurs 
ustanawia się na razie na  przeciąg la t trzech. —  
Pierwsza nagroda wynosi 1,600, dzug« 400 koron. 
Kwota saś 1.OU0 koron priezna zoną została na 
druk nagrodzono] pracy; —  całkowity dochód ze 
spraodaży stanowić będzie również własność agro- 
dsonego antora.

Przyznanie nagród założy od uchwały wydalała 
filozoficznego. Do tego wydziału konkurenci winni 
przesyłtń swoje nrace najpóźniej do dnia 1 ciorw- 
ca 1907 r. Skład komisji konkursowej stanowi ka­
żdorazowy dziekan wydziału filozoficznego i profe­
sorowie; Władysław Abraham, Szymon Askenizy, 
Oswald Balzer, Józel Bnzek, Bronisław Dembiń­
ski , Ludwik Finkel, Stanisław Głąbiński, W łady­
sław Ochenkowskl i Tadeusz Wojciechowski.

—  Kazimierz Przerwa - Tetmajer: „ P o e a y e  
w s p ó ł c z e s n e * .  Kraków. Nakładem księgarni D. 
E. Frieilelna, 1906. W  nader wykwintnej .zacle 
opuścił w tych dniach prasę nowy tomik poeiyj 
R  Tetmajera, zawierający atwory, będące poety- 
czneni odbiciem w Bpółczesnych momentów daiejo- 
wych. Nleztóre s tych utwororow, jak n. p. „Byl- 
żeby to sen?...*, „Polska* 1 „Barykada* drukowa­
liśmy na Bzpaltacb „Nowej Reformy*,- oprócz tych 
znajduje się w ostatnim zbiorze „Bombonierka*, 
wyjątek i  drukującego się właśnie drama,u poety 
p. t.: „Rewolueya*.

—  „K rytyki" zeszyt za kwiecień b, r zabiera 
następujące artykuły: (f). Słowa 1 rieesy. F. Mi- 
randolla; Ruzkołysały duszę sny... Chwile. U E > 
mer: Stosunki etnograllczno kall oralne na Litwie. 
Marion Strejk głodowy. Jan  Topa.s: Książka o ro­
mantyzmie polskim. Dr W ł Gnmplowlcz: Scsyaiizm 
a kwesty a polska. T. Mlclńakl: K uiai Patiomkln. 
Dramat. A. SliwlńBkl O społecznych i politycznych 
poglądach Mickiewicza. Ign. Badliński: Wolnn myśl 
Ostatni kongres jej wyznawców, nadto zwykłe ru­
bryki bieżące.

—  „Szczute*", czasopismo humorystyczne tygo­
dniowe odżyło z dniem 1 b. m. w Wars:,.wie pod 
redakcją p. Adolfa Starkmana. Pierwszy numor war- 
sza * .kiego „Siczutka* zaleca się istotnie błyskami 
dojadnego bnmoru satyryesnego opartego o tło bie­
żących spraw politycznych. Na pierwsze] karcie wi­
dnieje rosyjski aaprzeg w , trójkę*, a w nim szlach­
cic polski w kontrszu, Konfederatce z pawiem piór­
kiem i przy kartDeli, jtdący jako pc.eł „do Pltra*. 
W  tekście obficie ilustrowanym znajduje się mnó­
stwo aktualnych dowcipów, ilustrujących chwilę bie­
żącą w Warszawie. Jako próbkę kapitalnego humo­
ru „Szczutka* przytaczamy następujący urywek:

Z k B i ę g i  n i e d a w n e j  p r z e s z ł o ś c i .
Z nieodległej prze. iłoścl mam wspomnienie nowe:

Ktoś cenzurze dał Skargi „Kazania sejmowe*. 
Cenzor z wielką rozwagą czytał ałote słowa 
I  że nie miał co skreślić bolała go głowa 
Dłngo biedził się... Wreszcie znała.ł rzecz straszliwą! 
„ P o l s k a  s t o i  n i e r s ą d e m *  — Poiska? —  cito

za dziwo?
— „Nietu Polszy* —  wykrzyknął psu cenzor Iksiński 
I  wpisał sami ta Polski wnet „ K r a j  p r l w f ś l i ń -

śk i * .
—  „Ś w ia ta", ilustrowanego tygodnika, wycho- 

dzącego w Warszawie, nr. 13 zaleca się podobnie 
jak wszystkie poprzednie nader urozmaiconą i a 
ktnalną zawartością zarówno w dziale literackim, 
jac  ilustracyjnym. Kartę albumową stanowi obraz 
Kowalskiego p. t. „Wychodźcy*, poczem następują 
artykuły: Bok 1794 przez W. Chmnlicklego (przy­
pomnienie rocznicy Racławic). Pisma Jakóba Bojki 
przez A Chołoniewskiego „Aptekarz-batallsta*, „W y­
stawa Blegasa* przez W, Wankiego, „Grób Żół 
klewsklego* przez Lubicza, „Wyodrębnienie Gali­
cy!* z portretami Głąblńskiego I Wolffa I cały 
szereg pomniejszych ilnstrowanych bardzo aktual­
nych przyczynków.

Na punkcie aktualności i umiejętności podawania 
w lekkiej przystępnej formie bieżących wypadków 
„3w iat“ przoanje niewątpliwie całej polskiej pra 
śle Ilustrowanej i zdobędzie sobie wprędce zasłużo­
ną pocittność.

—  „Nowś to ry* , miesięcznik pedagogiczny w 
Warszawie, pod redakcyą Stanisława K a l i n o w ­
s k i e g o .  Rok I. Styczeń 1906.

Treść: S’owo wstępne. A. Szycówna „Z postępów 
psychologii dziecka w ostatnich Ja ach*. St. Sempo. 
łowska „O udziale młodzieży w radach pedagogi­
cznych*. W. Nałkowski „System nauczania ge»gra 
fil i jej znaczenie uztałcące*. W. Weychertówna 
„O wykładzie języka polskiego*. M. G. D. „Este­

tyka w szkole*. W, Jo*iersi,i „ Jak się powinny 
ubierać dsiewczęta w wieku sskoinym*. B WI11- 
___  Grabowska „O potrzebie blDiioteki szkolnej 1 
nauczycielskiej*. Z literatury pedagogicznej.

— Nowe książki:
Marya K o n o p n i c k a :  Głosy eissy, pOenye. 

Warszawa, 1906. Nakład Gebethnera i Wolffa.
Faustyna M u r z y c k a :  Powrotne fale- Dziewięć 

strof powieściowych z życia współczesnego. W ar­
szawa, 1906. Nakład Gebethnera 1 Wolffa.

Józef W e y s s e n h o f :  Dni polityczne. Seryi I. 
N a r o d z i n y  d z i a ł a c z a .  Warsaawa, 1906. Na­
kład Gebethnera I Wolffa.

Kas. Z d z i e c h o w s k l :  Przemiany. Powieść. 
Tom 2. W arstwę, 1906. Nakład Gebethnera i 
Wolffa.

Jadwiga P o d n o r e k a :  Poesye. Kraków, 1906. 
Skład główny n Gebethnera i Ski.

Tomasz R a l e i g h :  Elementarz zzsady polityki. 
Warszawa. 19u6. Nakłzdem Gebethnera i Wolffa.

Dr St. G o l i ń s k i :  Przeszczepianie drzew owo- 
oowych. W arszawa, 1906. Nakład Gebethnera i 
Wo ffa.

Marcelina K n l l k o w r k . :  Z cyklu dzisiejszym 
dniom. Kraków, 1906 Styczeń, 1906. D. E. Frled- 
lein.

Jan  Pcąaelln Mo i t r e :  Sawnntkl, koraedya w 
5 aktach wierszem, tłomaczył Lncyan Bydel. K ra­
ków, 1906. Spółka wydawnicza polska.

Dział ekonomiczny.
X  Austryackl Zakład kredytowy dla handlu 

I orzemysłu. Z Wiednia donoszą: Wcsuraj odbyło 
się ogólne zgromadzenie. Przyjęto znaczną większe 
ścią giosów wnioski Rady nadzorczej o rozdział 28 
kor. dywidendy za rok zeszły, 600.000 kor. pne- 
kuzano do nadzwyczajnego fundnszu rezerwowego, 
a pozostało 430 000 kor na nowy raehnnek. Uehwa- 
łono podwyższenie kapitała akcyjnego 120 milionów 
koron. Sprawozdanie podnosi między innemi, że To 
warzystwa akcyjne kopalni nie wykazują dobrego 
wyniku, a specyaiule produkcja ropy w Borysławie 
spadła, natomiast Rogi dają lepszy rezultat.

X  Oferty kolejowi- Dyrekeya kulei państwo­
wych oglaBia- Wedłng ogłoszenia, iml saczonegi 
w „W iener Zeitung*, rozpisaną jest puDllcsaa roz­
prawa ofertowa na bndowę podtorza żwirowania na 
wierzchni, nadtorze 1 ogrodzeń na przestrzeni Brae- 
żany— Podhajce, kolei lokalnej Lwów—Podhajce. 
Oferty przyjmuje dyrekeya budowy kolei w Wie 
duiu VI (Gumpendorferstrasse 10) najpóźniej do 3 
maja 1906 do godziny 12 w p< ładnie Plany, z a  
rnnki 1 inne załącanlki przejrzeć można w biuracb 
wspomnianej dyrekcji lnb w binrmch kierownictwa 
budowy kolei we Lwowie.

Badasiaszt, 6 kwietnia. Pazenlua na pasdsisrnlk 18 6fi 
do 16 tO, pszenica na kwiecień 1906 16 54 do 16 56, 
tyle na październik 13" J do 18 54, śyto na kwiecień 
906 13'42 do '344; owiez na październik 13 43 do 

18 44, owiei na kwieoień 1906 15'7ś d* 16 80; kukury­
dza n aleipleń — d — —, kukurydza na wrieaień
—•— do — ; knknrydza na bij 1906 12-4S do 18 44; 
rzepak na aierpier1 37'70 do S7 90 

Oferty dobre, o1 ■>( ku- aa żywsza, mryoaoblenie ipo- 
kojne; pogoda piękna.

^'ronika lwowska,
L w ó w , 6 kwietnia.

Z Towarzystwa urzędników prywatnych Wal
ne sgromadz.mie delegatów Towarzyotwa wzajem­
nych ubezpieczeń urzędników prywatnych odbędzie 
się w roku bieżącym w wielkiej auli ratuszowej 
we L w o w i e  w dniach 7 i 8 maja.

0 awantu-y na balu w Sanoku. Weaoraj prze­
słuchano reBztę .świadków, między innymi żancarma 
Ha n u s a ,  który nie był obecny podczas zajścia, 
nu polecenie lądn robił dochodzenia. Wszystko to, 
co przedłożył władzy jzko plon swoich dochodzeń, 
oparł Hz nas jaL sam stwierdilł, na poufnem do­
niesienia swego konfidenta. Dr Leser domagał się, 
aby Hanus wymienił nazwisko tego konfidenta ze 
wzgiędu na to, że doniesienie jego jest wielkiej 
wagi jako materyał dowodowy. Ponieważ żandarm, 
zasłaniając sle tajemnicą nrsędową, nie chciał wy­
mienić nazwiska konfidenta, postawił dr 1. saek 
wniosek o wezwanie komendy żandarmeryl, aby 
zwolniła Hannaa od tajemnicy urzędowej. Następnie 
przesłuchano jeszcze kilku robotników, poczem prze 
wodniczący ogłosił uchwałę, odmawiającą wszystkim 
wnioskom prokuratora i obrońców, postawionym 
w eiągn rozprawy. Prokurator zastrzegł sobie z to­
go powodn zażalenie nieważności. Trybunał odmó­
wił również wnioskowi co do poczynienia kukóz 
w eola wyjawienia naawiska konfidenta. Po godz 
4 zakończono pvStepowanie dowodowe.

Lwów. (Teief ). Wyrok w procesie o awantu­
ry na balu W Sanoku. Dzisiaj popołudnia zapadł 
wyrok Skazano 5 podsądnrch: Korneckiego na 5 
tygodni, Landrua t i  4  tygodnie, Guta na 3 tygo­
dnie, J . Stramika na 1 tydzień więzienia, W awrzyń­
ca Stramika na 8 dni zwykłego aresztu. Rejzię ob 
winionych uwolniono

Repertoar teatru  lwowskiego.
W sobotę: „Kopciuszek11.

Wolność wyborów.
Petersburg. „Ruś" donosi: Student charkow­

skiego instytutu weterynaryjnego, Aleksander 
S m e g i r e w ,  został zesłany z miejsca zamie-j 
szkania na 2 lata za agltacyę przedwyborczą 
wśród włościan gub. permsklej-

Rodiczew o Dumie.
Petersburg. R o d i c z e w ,  kandydat ka-detów 

do Damy, oświadczył w rozmowie z redaktorem 
dziennika „Petersb. Listok*, że rieprawdziwe 
jest przypuszczenie, jakoby ka-deci chcieli roz­
bić Damę. Przeciwnie, cni chcą Damę zrefor­
mować i spodziewają się, że chłopscy posłowie 
przyłączą się w Dumie Jo ka-aetów. Pierwszą 
pracą Domy będzie reforma agrarna.

Skutki nowego ukazu
Petersburg. Dziennik „Mołwa“, wychodzący 

w miejsce zawieszonego dziennika „Rnśu, zo ­
s t a ł  r ó w n i e ż  z a w i e s z o n y .

Samobójstwo bankiera.
Petersburg. O d e b r a ł  t u  s o b i e  ż y c i e  

p r z e z  p o w i e s z e n i e  b a n k i e r  H e n r y k  
B l o c h  (inne wiadomości nazywają go B łock). 
Przyczyną samobójstwi była r u i n a  m a j ą t ­
k o w a .  Bloch żądał od banku państwa pożyczki 
wysokości l 1/* m i l i o n a  r u b l i  na sanneyę 
swoich stosunków, lecz otrz]mał o d p o w i e d ź  
o d m o w n ą .

Rozruchy antiźydowskie. 
Petersburg. Fet. Agencyu teł donosi: Mini­

sterstwo spraw wewnętrznych otrzymuje w dal 
szyin ciągu sprawozdania gubernatorów co do 
możliwości r o z r u c h ó w  u n t i ż y a o w s k i c h .  
Większość tych sprawozdań brzmi uspokajająco, 
tylko z O d e s s y  i B i a ł e g o s t o k u  wspomi­
nają o nowvm ruchu rmiżydowskiir.

Aresztowania.
Oreł. W mieszkania Barinowa, będącego pod 

dozorem policyi, dokonano rewizyi. Znaleziono 
proklamacye socyal demokratyczne i naboje py- 
r o k s y l i n o w e .  Aresztowano Barinowa i 2 
robutników, Pawłowa i Siergirjewa. Ostatni z 
nich podejrzany jest o zabicie pułkownika ian- 
darmeryl Gładyezewa w Smoleńsku.

Rewizye.
Petersburg. Przy dokonania rerizy i w osta­

tnim tygodniu w -Saretowie, Brańska, Baku, 
Słonimin, Humania, Sormowie, Ekateryuosławia, 
Łagańska, Odessie, Białymstoku, Charkowie, 
Rydze i Smoleńska znaleziono w i e l e  r e w o l ­
w e r ó w ,  ł a d u n k ó w ,  b o mb ,  w y d a w n i c t w  
r e w o l u c y j n y c h  i d y n a m i t u .

Kruszewan przepadł.
Klezynlew. Głośny antisemita i organizator 

czarnych sotni, Krnszewan, redaktor „Bes- 
arabca" przepadł przy wyDoracn dc Dnmy.

Rabunki i napady.
brzeiA Litewski Czterech u z b r o j o n y c h  

b a n d y t ó w  wda.ło do "lieszkania Maryi Pa- 
dro, zwiazełi jej syna zrabowali srebro i pie­
niądze.

Ryga. Wczoraj banda, złożona z 10 ludzi, 
n a p a d ł a  n a  dom g m i n n y  w P i nke n-  
h o f  koło Rygi. Jednego żandarma zabito, do­
kum enty i p o t r ę t  c a r a  zniszczono, a kasę 
zrabowa.no Sprawcy uciekli.

Ora łŁ. W  poładnie na ludnej ulicy trzech u- 
z b r o j o n y c b  l u d z i  zrabuwało b i u r o  b a n ­
k i e r s k i e  Etingera na 800 rubli.

Petbrsburg. Do „Birż. Wied.“ telegrafują z 
Moskwy: We wtorek na stacyi K u r k o w o  u 
zbrojeni rabnsib napadli nc p o c i ą g  t o w a r o ­
w y  i już rozpoczęli r a b u n e k ,  gdy zjawiło się 
się wezwane na pomoc wojsko i napah oH 
parło.

Kosiroma. Inspektoi szkoły lealnej A l e ­
k s a n d r ó w  w chw:ł i ,  gdy wychodził z kasy 
skarbowej, zostai napadnięty przez dwóch ładzi 
którzy wyrwali mn z rąk torbę z pieniądzki i 
zbiegli.

Aschauad. (Kraj Za^aspijsai). Dokonano zbroj­
nego napada przy stacyi „Głodny step* na po 
ciąg, dążący z Aschabadu do Taszkentn, Spra­
wcy wpaaii do wagonu pocztowego, z a b i l i  
d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  i p o c z t y l i c n a ,  
z r a b o w a l i  p r z e s y ł k i  p i e n i ę ż n e  i zb ie- 
g l i  b e z  ś l a d n

Sarhaiin.
Petersburg. R*>da państwa postanowiła ze ;e ść  

z s y ł a n i e  n a  S a c h a l i n .  Skazańcy do cięż 
kich robót będą odbywali karę w więzieniach 
syberyjskich, a włóczęgi będą zsyłani do pół­
nocnych powiatów okręgu jakuckiego.

Rewolueya w Rosyi.
Skutki znanego okazu carskiego, ogranicza­

jącego wolność prasy, już się objawiają. Dzien­
nik „Mołwa“, który wydawano teraz ponownie 
na miejsce zawieszonej „Rusi“, także został za­
wieszony. |To gnębienie prasy ma, jak się zda­
je, ścisły [związek ze zwycięstwami konstytu­
cyjnych demokratów

Wyborom w Petersbnrgn towarzyszył podo­
bno, jak donoszą stamtąd, świąteczny nastrój. 
Na propozycję komitetu demokratów konsty­
tucyjnych, popartą przez odezwę naczelnika 
miasta, w poniedziałek knpcy pozamjkali od 
południa sslepy. OJ pełndnia również zawie­
szono wykłady we wszystkich szkołach, a na 
wet rada państwa odroczyła na dzień następny 
swoje posiedzenie. Uprawnionych do głosowania 
pra wyborców narachowano w P e t e r s b n r g n  
146.066, stawiło się zaś do urn 68.556. czyli 
46 prc.

(Telegramy , N Reformy1' z 6 kwietnlau)

Wybury na Wołyniu.
Żytomierz. Z powodu wyborów agitacja sil 

na. P o l a c y  proponują na wyborców adwoka­
tów Z a l e s k i e g o ,  Z i e n k i e w i c z a ,  inży­
nierów L i b r o w i c z a  i P ł o t n i c k i e g o ,  — 
oraz Rosyan (I) Toslnkowa i Tarana —  wszy­
scy oni są postępowcami z lewicy. Rozstrzygną 
zydzi, którzy mają swoich kandydatów.

Nowe rokowania kompromisowe,
(Teiegr. „N Reformy" z 6 kwietnia.) 

Kossuth w  Wiedniu.
Budapeszt. Węgierskie Binro koresponden 

cyjne donosi z Wiednia Franciszek Kossuth i 
br Juliusz Andrassy przybyli do Wiednia dz. 
sifcj rano. Prezydent ministrów nar. Fejerwary 
udał się o godzinie 10 rano do hotelu Bristol 
do kwatery Franciszka Kossutha, gdzie k o n ­
f e r o w a ł  z A n d r a s s y m  i G e z ą  P o l o ­
n y  im. Po południu Dęaą Kossuth i Andrassy 
na audyencyi u cesarza. —  Oczekują przybycia 
prezydenta trybnn&ła administracyjnego dra 
Weckerlego na dzisiaj wieczór. W kołach koa- 
licyi uważają go za przyszłego prezydenta mi­
nistrów.

Konferencya Fejervarega.
Budapeszt. Węgierskie Binro korespondencyj­

ne donosi z W i e d n i a :  Konferencya w boteln 
„brutol" między br. F e j e r y a r y m  & zastęp­
cami koalicji trwała do godziny 12. Wobec do­
niesień prasy o jej rezultacie, możną podnieść, 
że obrady miały b a r d z o  z a d o w a l n i a j ą -  
c y  p r z e b i e g  i, że p o r o z u m i e n i e ,  które 
mc doprowadzić do rozwiązania przesilenia, za- 
p e w n e  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  n a s t ą -  
p i. Po konferencj i udał się Fejeryary do burgu 
na audyencyę. Po audyencyi tei otrzymają Fog- 
suth i Andrassy zawiadomienie, k i e d y  m a j ą  
z j a w i ć  s i ę  w b u r g u  na  a a d y e n c y i

Osiągnięto porofumir da.
Wiedeń. Razem z Kossuthem i Andrassym 

przybył do Wiednia znacz ł  ęp polityków

i dziennikarzy węgierskich, którzy dziś przed 
południem zapełniali plac przed hotelem Bri­
stol, czekając na wynik toczącej cię tam kon­
ferencji między Fejaryarym a przywódcam5 
koalicji — Poseł Polonyi, zapytany następnie 
przez dzienniyarzy, jak się przedstawiają wi­
doki kompromisu, oś> -adczył: Cieszy mnie, że 
mogę wam oznajmić, iż po dwugodzinnej kon- 
ierencyi p o w i o d ł o  s i ę  o s i ą g n ą ć  p o r o ­

z u m i e n i e  i ż e  wkrótce już akcya obecna u- 
wieńczona zostanie p o m y ś l n y m  s k n t k i e m .
’ fejeryary właśnie udaje się do Bnrgo, ażeby 
przywieść Andrassemn i Kossutowi wiadomość, 
tiedy król ich przyjmie. — Zapytany dalej, 
czy widoki kompromisu są korzys ne w _3/s> czy 
w %0 częściach — Polonyi, śmiejąc się , cd- 
pan. Nawet w łl/ao!“

Wiedeń. Generał F e j e r \  a r y  wyraził się 
do dziennikarzy o rezultacie konferencji dzi­
siejszej w podobny sposób, jak P o l o n y i ,  —  
nadto chwalił gorącu u m i a r k o w a n i e ,  jakie 
w r o k o w a n i a c h  o k a z y w a l i  p r z y w ó d ­
c y  k c a l i c y i .

Wiedeń. Ba-on F e j e r y a r y  o godzinie 2 po 
połnlnin udał się do cesarza. Słychać że o go­
dzinie 3 przyjmie cesarz na audyencyi A n- 
d r a s d e g o i  K o s s n t b a .

Warunki kompromisu.
W<edeń. Z kilku stron wymieniają dzii te sa­

me warunki kompromisu między rządem a koa- 
icyą, jaki podał joi. wczoraj „Magyar Hirlap“. 

Słychać, że jedną z głównych kwe3tyj spornych 
i y ł a  t a k ż e  s p r a w a  t y c h  u r z ę d n i k ó w ,  
itćrych rząd obecny za bierną rezystencyę usu­

nął z ich stanowisk, o -az tych, których na ich 
miejsce zamianował Ostatecznie i w tej spra­
wie doszło do porozumienia na tej podstawie, 
że p o s z k o d o w a n i  u r z ę d n i c y  m a j ą  o- 
t i z y m a ć  w y n a g r o d z e n i e  i o b j ą ć  na  
n o w o  s w o j e  s t a n o w i s k a .

Budapeszt. Organ posła Yassonyego, członka 
comitetu koalicyi donosi, że Sejm, który teraz 

zostanie zwołany, uchwali tylko zwykłe wyda­
tki na armię i zwykły kontyngent rekrnta, że 
natomiast załatwienie sprawy p o w i ę k s z e n i a  
s t a n u  c z y n n e g o  a r m i i  i n o w y c h  w y ­
d a t k ó w  p o z o s t a w i o n e  b ę d z i e  S e j m  o 
w i ,  w y b r a n e m u  p r z e z  p o w s z e c h n e  
p r a w o  g ł o s o w a n i a  Sejm przejściowy nie­
ma wogóle uchwalać nowych podatków.

P rzyszły gabinet.
Wiedeń. Jeden z korespondentów „N. Wien. 

Tageblattn“ rozmawiał z pewnym przywódcą 
koalicyi i dowiedział się od niego, że do nowe­
go gabinetu, który teraz zostanie utworzony, 
nie wejdzie ani K o s s n t L ,  ani A n d r a s s y ,  
ani A p p o n y i .  Prezydentem gabinetu miano­
wany zostanie prawdopodobnie dr W e c k e r I e, 
a gdyby on miar odmówić, baion S z e l l .  —  
W e c k e r l e  j e s t  o b e c n i e  m ę ż e m  z a u f a ­
n i a  k o a l i c y i  i już przed dwoma tygodniami 
przedłożył cesarzowi nowy projekt załatwienia 
przesilenia, na który cesarz Bię zgodził. Na py­
tanie, dlaczego członkowie koalicyi nie wstąpią 
do tego gabiuetn, odpowiedział ów przywódca, 
że dlatego, ponieważ będzie to gabinet t y l k o  
p r z e j ś c i o w y .

Budapeszt. Dzienniki wymieniają jnż listę 
przyszłych ministrów. I tak domiszą, te  tekę 
ministra eprawiedliwosci ma objąć P o l o n y i ,  
a minietrem handlu ma być br. B a t t b y a a i  
Appony. oświadczył, że na razie jeszi/co nie 
przyjmie teki ministra spraw wewnętrzrycn — 
Ogólnie przypuszczają, że rokowani* postąpią 
do jutra tak dalece, że jnż z a p e w n e  w n i e ­
d z i e l ę  z a m i a n o w a n i  z o s t a n ą  n o w i  
m i n i s t r o w i e .  W pomedziałek cesarz przy­
będzie do Bidanesztn, aby ta uroczyście doko­
nać zaprzysiężenia nowych członków gabinetu, 
poczem wróci do V» iedn«n. —  Bezpośrednio po 
świętach wielkanocnych cesarz ma ponownie 
przybyć po Budapesztu, i to już na czas dłuż­
szy.

Głosy prasy.
Budapeszt. Wszystkie dzienniki z w i e l k i e m  

z a d o w o l e n i e m  w i t a j ą  o b e c n y  n a g ł y  
z w r o t  ę s y t n a c y i  p o l i t y c z n e j .  Dzien­
niki k’erykalne, które jeszcze wczoraj uderzały 
na K o s s u t h a ,  dziś same przemawiają za 
kompromisem i twierdzą, te  koalicy; może być 
nadal utrzymaną.

Opmia iiborałów.
Budapeszt. „Pesti Hirlap* ogłasza rozmowę 

swego współpracownika z b. minutrem skarbu 
L u k s c s e m ,  który oświadczył, że partya libe­
ralna s t o i  z d a ł a  o d  n a w i ą z a n y c h  roko­
wań pokojowych, nie otrzymała bowiem wezwą 
nia do współudziciu. Gdyby liberałów wezwa­
no, będą p o p i e r a l i  a k c y ę ,  albowiem pokój 
w państwie jest koniecznie potrzbbny. Gdyby 
do pokoju nie przyszło, k r a j  b ę d z i e  z r u j ­
n o w a n y m  t a k  p o d  w z g l ę d e m  e k o n o ­
m i c z n y m  j a k  i p o l i t y c z n y m .

Nowe w yuory.
Budapeszt. Dzienniki przypaszczają, że nowe 

wybory do dej ma węgierskiego naznaczone zo­
staną na 19 względnie na 2S b.m. i że S e j m  
z b i e r z e  s i ę  o k o ł o  18 ma j a .

t e ł i s t a  i j e g o  ż o n a  z g i n ę l i .  Katastrofa 
nastąpiła właśnie w chwili, gdy jeden z zapro­
szonych w n i ó s ł  t o a s t  n a  c z e ś ć  b u d o ­
w n i c z e g o  h o t e l u .

Następstwa pijaństwa.
Zurych. Pasażera wiedeńskiego pociąga po 

spiesznego, młodego Rosjanina, musiano odsta­
wić do domu obłąkanych, gdyż, n a d u ż y w s z y  
a l k o h o l u ,  d o s t a  s z a ł m  Gdy zatrucie mi­
nęło, zeznał on dobrowolnie w policyi, że j e s t  
g ł o w ą  b a n d y ,  z ł o ż o n e j  z 19 l u d z i ,  któ­
rzy dnia 20 marca o b r a b o w a ł  i T o w a r z y ­
s t w o  k r e d y t o w e  w M o s k w i e .  — Dotąd 
polieya rosyjska nie wykryła jeszcze żadnego 
z uczestników tego rabunku, mimo wyznacze­
nia wysokich nagród. — Będzie on prawdopo- 
aobnie wydany.

Nowe działa w  Serbii.
Belgrad. Jak się zdaje, rząd jest zdecydo­

wany dostawę n o w y c h  d z i a ł  powierzyć fir­
mie Kruppa.

Napad na senatora.
Paryż. W Roubaii przedstawiał wczoraj de­

putowany R i b o t  na zgromadzeniu progian* 
u m i a r k o w a n y c h  r e p u b l i k a n ó w .  Gdy 
ze zgromadzenia tego powracał na dworzec se­
nator i b. prezydent gabiuetn M e l i n ę ,  swo- 
leuuicy partyi lewolacyjnej napa li, go i wybili 
izyby i latarnie powozu. Meliue zdołał schronić 
się na dworzec,

W ybuch W ezuwiusza.
Rzym Z Neapolu telegrafują Gwałtowne wy- 

b”chy Wezuwiusza wywołały w e l k ą  p a n i ­
k ę  w ś r ó d  l u d n o ś c i ,  zamieszkującej miej­
scowości u stop góry. Mieszkańcy miast i mia­
steczek zapełniają k o ś c i o ł y .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h u l  K o n o p i ń s k i ,

N A D E N Ł A J I E .
(Artykuły w tyra dziale me pochodzą od 

redakcyi).

UbadechL
Ulica Pańska, L. 12. 

W  L a n c k o r o n i o
zamieszkał jako lekarz Okręgowy

Dr J o z e f  W achou icz.
S z c z a n a

u z n a n a  z a  
n a jle L S z a  i n a + u ra ln a ,

Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48.

Mucnt I tsleirstisni
i  dnia 6 kwietnia.

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza mia­
nowanie hr. Jerzego Karoiyego gubernatorem 
Rjeki.

Pożar walcowni.
Opawa. Koło Frydka z g o r z a ł a  w a l c o ­

w n i a  anstryackiego Towarzystwa hutniczego 
„Hnta Karolowa“, zatrudniająca 200 robotni­
ków.

Choroba Biilowa.
Berlin. Kanclerz B i i l o w  przepędził noc do­

b r z e  w zupełnej przytomności. Lekarze są za­
dowoleni ze stanu pacyenta.

Katastrofa w  Nagold,
Berlin Z Nagold donoszą, że z poć fimzów 

hoteln wydobyto dotychczas 71 trupów. Po­
wszechnie panuje wielkie oburzenie na lekko- 
myślrość przy budowie tego hoteln. Budowni­
czy, który go wybudował, uciekł w nocy, ho-

szcawa aikak^zfo.

« 6 kwietnia.
Aksja n ii /M U tje  tfa&fcć* f ; i R0.

tkeye’ węgiwtti*.. Zakład i kiad 4ow*io 798 —. kksy* 
Anfllc-bantei 691* - . Jki Dni* okaako «t4» I u t 
jkndeibanka 439 —. Akcya Ban> .ewira 56S-36 .AT 
■od » ra"111 1060—. Akeyo Galfcyjiaiego ".nkn ńifot:- 
miaffo 670—. IC-nt kola! fsńaiwc^yoh i'79 — ał r* 
i lei południowej 191 10 A ki y- aolai I ’ .aihtl 445 -  
"My® kole! rAJnoojej 575'\  Axoj« kola oaniniowic 
liiaj 681’—, Akojr* alpfuy 5*9—. Alo»» ftiwa jcyi 

561‘50. Akcya I;»-»Liego fcwae*y«*wi. łelaanego 9*73 — 
Akoye FaŁ/yH bjoni 577 —. Akoye 3 u sokie tytoniom. 
87£—. Akcra Railoyjaklego Kainwckiego Towarięf#*w* 
udtowago 608 —. Ofcllgaeye w jgiei »kie Ind .isal^s®]. * 
16 60. i«nta Majowa 99 9f Renta koronowa auitryini.. 
100-—. Renta koronowe węgieni a 16 5U. 66 1. Listy 
Toaafaynw" kiedyiinwego 'ak.« . 46 95 4*/• iJsfi
Banki dpotaetnago 98 65. 4•/,»/„ 7 iaty Banka Jilg i 
n: o " 100 80. o*/t Liały Bani . ‘ilpoiaotoogo 11J ‘75, 
W» L iny  Bank" kiajowegi 99 05 -l1/,0/, L iity Raakt
3 .ajowe^o 101-65 6*/, komunalna oWligaoya Banku k n  
iowego — . 4-7, gallayjakle obugaoyt proplnsoyjut 
19‘55. 4•/„ galleyjtki *ułyo*4 j  ktajowa i  18>31. 99-3*’. 
\*L Poźyoaka miaartr Lwowa 93 05. 7:0*5 ł«*ecHe 153 60. 
4a*al 117-41 — bl. 65150 

Ouklef spokojny 19-45—19-56. Nafta ra wagon 87-50 
do 89 70; w beczułkach 89-10—42 95. Spirytut meuaie- 
oiony.

Lupnuobiene PodnioCune nr polltycznj iw  ot na Wę­
grze h 1 badapesatenakib kup, a. Renty, obie a :uye krt 
djtowe 1 targ  montanór bardziej ożywiony.

Cennik Izby handlowe] i przeuyslowe| 
w Krakowie

z 6 kwietnia (godi. 1 w rołndn>e).
I« Walały, ! - »  ą

Ruble papierowe  ................................ >61 — 969 —
Marki nlemieokle  ........................ 117 — 117 K
F r a n k i papierowe...............................  96 50
Dwuizieatoliankówkl w ałooie . . .  19 10

U. Llaty aattawa .
4J/„ Listy aaatewae pra . Baukn nlpot. 111 -  

LU* aaatawue Baukn hlpo*H . . 100 Hb 
4“/. ,  » ,  „ T . . 98 50
4*/„•/« Llaty zaatawna Aauku zsajowe-o 101 9L 1CS 95 
4»/, .  „ „ ,  #6 75
5*/• LiiK aaat, gai. Tow. kired. ziem. ńleok. w* 60
4’/, „ „ „ „ „ „ 41-loźn. 9» 60
47, „ „ .  .  .  , 58-leta. 98 40

III, Obll|aoya.,i pałyazkl. 
p*/„ Oalioyjikie obligacya ptopinaojjne . 99 15 lOo 9b 
47, Pożyozka krajoi a a r. 1893 . .
47, Foiyozki nrtaaoi Lwowa . . . .
47,*,, „ mlaata Lwoi.’* . . . .
67, Ubllgaoyi komunalne Banan 4kraj.
* /, 7, ,
47,

żądają

98 -  
19 18

119 
101 J5  
99 46

99 60

•« 40

98 76 99 7fe 
97 60 98 60 

100 80 101 80

101 —
kolejowa.............................  98 66

IV- L a a y.
Loay .aalaata Kraków- . . .

V. A k ey e .
key* Banku hipoteoanego we Lwowie 670 —
. , Gal. dla h. i p. w K ra k .-------
„ . Lwów-Cierniowoe Jaazy . 881 —

VI. Pabllozne zapiay dtage.
+V„7■ w*p61n» renta pap........................ 99 76

. zrebrna . .

IGfi -  
99 88

99 -  96 -

674 -  

684 -

47, renta koronowa anatryaoka . 
*7. .  .  węgier*kr
47, renta aawyaoka w ałooie . 
47. , węgierska w ałooie

100 16 
99 70 ICO 10 
99 85 100 16
96 — 

117 50
96 60 

118 -
. 119 76 118 85
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Kupujem y k row y
dojne av.orskie w 12 sziuk w górę pucz_ąw»z,y 
i  proó my o zgłoszę; lia z poaani m ceny i dokł. 
adresu pod: Zarząd dzierżawy b. Zakł. kunlumac. 
w Prądniku Białym, p. Braków. 1619 1 6

[łoa>, przystojny inżynier, włada 
jący kilkoma ję/ykami, z braku 
znajomości poszukuje na tej dro­

dze towarzyszki życia: młodej, przystoj­
nej, wykształconej, z większym posag- m 
panny lub wdowy bezdzietnej. Fotograf i*, 
pożądana. D yskrecja zapewniona. Na 
anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia pod: 
Jnzym er 14. XIV.“ poste rest. Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 1617 l 3

W skutek zwinięcia fabryki ma­
szyn rolniczych „ W n lŁ a n “  
są d o  s p r z e d a n i a  nastę­
pujące maszyny: 1) maszyna 

parowa z kotłem stojącym o sile 16 koni,
2) motor benzynowy o sile 30 koni,
3) motor naftowy o sile 4  koni 4 )  lo- 
komila o sile 6 aoni, 6) cztery tokrrnie 
egalizirki 3 do 4  mtr. długie z kr.,p- 
funkiem do 77 ctm., 6) 2 tokarnie ko­
łowe (model Chenmitz), 7) miot spręży­
nowy, 8) wentylator walcowy. 9) ko­
rzystne urząuzenie giserni, kry siak do 
20 cetuarów, ponadto transnnsye, koła 
pakowe, łozysta metalowe, stojaki, Baud- 
sega, cyraularki, 3 heDiarki do drzewa. 
1 do żelaza 1 metr długa, 4  w iertak i, 
10 imadeł, 2 ogniska kowalskie 3 dziu- 
rawnice z nożycami na pas trybowe, 
1 dynamo amperowa z szalbretem i wiele 
innych rzeczy za połowę ceny. Bliższej 
informacyi udziela J » * »  y  t  e  fe 
w  P r z e m y ś l a ,  ulica Dobronulska

L. 14. 1603 1 3

_ j\m lortenic
cka L 17 Stróż wskaże.

z Warszawy 
ul. Karmeli- 

1599 2 2

ZAPROSZENIE
na 35te Walne Zgromadzenie Towarzy­

stwa zaliczkowego w Tarnowie,
które odbędzie się we wtorek dn i. 24
kwietnia i906 r. o godzinie 10 rano
w lokalu Stowarzynia „Gwiazda" z na­

stępującym porządkiem dziennym
1 Odczytanie protokółu;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok; 1905;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wnioski co do rozdziału zysków;
4. Udzielenie Dyrekcji absolntorynm-
5. Wybói Rady nadzorczej;
6. Wybór komisyi rewizyjnej;
7. Wnioski członków. 1552 3 3

Prezes Rady nadzorczej 
M icłia ł E rasow ukL

w
Zawsze Świeża, najw iększy zbyt w ara jn . Vvszędxl6 do aabycia, * gazie niema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G R O S ^ E G O
w  K r a k o w i e ,  R y  n e k . 88 25 0

Młodszy buchalter tycznie z prowadze­
niem ksiąg, piszący n t  maszynie posznkrje od 
1 m aja b. r. posady. Zgłoszenia pod 1 5 4 $  
przyjm uje Adm. „N. Reformy". 1583 2 6

2 korony pół Kilo cukrów
poleca

A D A M  P IA S E C K I
Długa 10, Floryańska 2, Kutal Drezdeński, 

Kraków. 124 32 o

C  |/k p i>  korzenny i win ra prowincji 
O K I C p  przeszło od 50 lat istniejący, 
dobrze idący (czynsz mski) pod dogo- 
dnemi warunkami jest zaraz do wyna­
jęcia. Targ dzienny przeciętnie 80 K. 
Kapitał potrzebny 4 —5000 K. Połowa 
może zostać zabezpń czona. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy4' pod 1399. 1399 4 4

Kamienica
trzypiętrowe, rentowna, jest pod wy­
jątkowo korzystnemi warunkami do 
s p r z e d  nula. Wiadomość u adwokata 
Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 

Plac Szczepański 1. 6. 793 9 o

dawniej Antoni Schultz
K r a k ó i u ,  u l .  S z e w s k a  1 8

poleca swe dobre i naturalne

Wina oedenturgskie
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

N ii i w i ę t a
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

1336 2 6

I E R W S Z Y  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A DAf.il.IIO r.2lK
w najświeższych p a r y s k i c h  w z o r a c h ,  poleca po 

cenach bez konkurencyi 1628 i 8
K r a k ó w ,  

F lo r y a ń s k a  17.fn a s ta z y  Froncz,

O g ł o s z e n i e .

Sztuczna Kąpiele mineralne
borowinowe, gazowe, ischlańskie, sołank.we, igliwiowe, aromatyczne, jodowe,

sublimatowe i t. p.

Z b i o r o w e  I n ł i a l a t o r y  u m
na sposób zagraniczny

wpryw.leczmcyDra» Cezara Komorowskiego
Kra.tó Dębniki, ul. Pocztowa 1X2,

t u i  p r z y  m ofto le .

Sprawa aktualna.
Dc nabycia we wszystkich księgarniach

G ł o s
do mieszkańców miast!
(Nasze miasta, m ieszczaństwo a przem ysł)

napisał E d m u n d  L ib a ń sk i.
Nakład „Przemysłowca44. Cena 20 h. 

1465 4 5

z meblami lub bez z osobnem wejściem, 
zaraz do wynajęcia z całem utrzyma­
niem lub bez. Kuchnia domowa n& ma­
śle. Obiady w donn i i a n ras te

Bracka 1, II piętro. 1574 2 3

Ceglarka parowa
w dobrym stanie, o produkcji kilkunastu 
tysięcy cegieł dziennie, jest za ni <fcą 
cenę d o  s p r z e a a n i a  w fabryce da 
chówek T .  K w i c i ń s k i e g o  
w  N o w y m  S ą c z u .  142833

809 13 16
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ZnaK ochronny.

ndel a proszek zamorski
jest najniezawodniejszym „.roakiem do zupeł­
nego wytępienia w sze lk ich  uprzykrzonych

I S T i n o !
w skutek korzy sł nego zbiór u dostarczam 
z poręczeniem naturalnego daim atyńskie- 
go czerwonego wina. dobrego, łagodnego

litr pc 40 halerzy
stacya kolejowi Finn-e Najmniejszy 
odbiór 30 lit-ów w beczce. Dla większych 
kupców hoteli, gospód, korzystna oferta. 
M l  Fróbka (5 klg.) opłaooni do każdej 

poczty \o sz tu je  3 K. T M
E d m u n d  P a u k ,  F  u m : .

FORTEPIAN
(Cramera) dobrze utrsymany, tanio do 
sprzedania Ul. Batorego L. 25, II p. 

1519 3 3

N a f t ę  s a l o n o w ą
po 17 ct. li tr  — poleca

PIO TR  B U C H L E W !  C Z. blacharz
n ia a  iw, Szpitalna 21. 1416 5 5

Maszynę doskonała
prawic nową, sprzeda tanio Koczano- 
wlcz. Pół wsie Zwierzyn. 73. 1536 3 3

l ó u n P i i i i t i - j  notaryalrry I solicytator ad-
l \ C t l I u C  l i d  l O  wokacki, obznajonu any do­
kładnie z hipoteką i sprawam i sporuemi, bie­
gły w języku polskinr i niem i.okim , poszu­
kuje posady.

i i .  4 . posie restan te  K ę ty .  1596 2 3

Fortepian.
d łu g i, z p ły ta , świeżo w yrestau•■cwany, za 
165 złr. do sprzedania zaraz u T. Drozdowssiego 
w Kiakowie, a) Floryańska 7, III p. 1686 2 3

Porady b urowej
poszukuje młoda osoba, posiadająca pań 
stwowy egzamin z buchuteryi, oraz pi­
sząca b ieg le  na mas/ynie. Może zl iżyć 
kaucyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności p. KALgelus, hurt^wny skład pa­
pieru, ui św. Marka 19. 1585 2 5

648 ‘88 bu

LW. 21301. 1395 3 3

owaaów. 1601 1 13
Składy w K rakow ie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte­
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. W iszniew skiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbaum a; — w Rzeszow ie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu G ranzera i M artynow icza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Anaela pod czarnym psem44.
F a b t y k a :  J .  A n d e l ,  d i « o g u e i ? y &  P r a g a -  I .

jia iooooaooaxjosxxxxxxxxxxxxxxxxx)C

c* •>

Wo^oialCU 8y ato­
mów wykonuje

pierwsza krajowa
f a b r y k a  w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h

Rozalii Lipschutz
w Krakowie, ul. Sławkowska 1 .14

493 17 0

Na święta.
3<fó obiadów . Znakomita knchnia 
^krakow ska p. Gruszecką. Wyd. 3, 

cpr kor. 2.
Ilu stro w a n y K u c h a i z aru uow - 
^ s k i  dla oszczęanych gospodyń. —  

Praktyczne. przepisy do ciast, legu- 
min ubrania btołu etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kor. 4.
Zamawiać najdogodniej za przekazem 

pocztowym. .K sięgarnia n a k ła d o ­
wa F ab . H im m elb lau a w K r a ­
ko w ie (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 3 6

Nie czytać
tylko, lecz spróbować się musi od- 

dawna znanego, leczniczego
ulubionego mydła liliowego

Bergmi - na | Sp., Djaczyn n Ł. 
przed.em Bergmanns mydła liliowego 
,zna.: 2 góruicy), ażeby s i j pozbyć 
piegów i mie-' płe,< białą, a cerę de 

likatną. 1224 4 50
Po 80 b za kaw ałek m ają na składrie 
Apt jartm ańBki i 8p w Krakowie 

F GralewsM 
” Z Marcoin
” H Prof ”
Z W. Redyk ”
„ L Rosenberg n
„ K. W iszniew ski n

Drog „naB t Froncz „
„ J  H anak „
„ J  Klemensiewicz „
» A. Pachnok „
n Am „Id Reifer „
» T- W iśniewski i Sp. „

„ u Zopotn i 8p. „
c D r ?  „

b  p °rębgki i Zimlei b 
Rd mat. B •nan C/robner „

b ckaja Orunstein „
Maurycy Kreisler
Reim i Spółka 
s t. Rożnowski 

Drog”. - a n  Michnik w B0unn|
„ Stanisł. F a -to w sk i

Apt. M Gorzecki w n . Sąotu
,  P Jakurow ski
b 1 Tarosz . „

Drog T. Kwieciński
b B. Uncker b
b L. Zarbki *  Podgórzu

Apt, ajazar Fricdenberg b
„ A rarpinski W rtżeszowie 
b Kdisiewic* „
b ‘I- kcłodziejowBki b
b BrzękowBk. w Wlsniozu.

I EKSTRAKT ORZECHOWI ,I io farbowania ilwjcli włosów i
wynalazku Jnllan_ J ó z e f o w lo z a ,

perfumera.
.T«st to najlepsza roślinna farba. kiAra

L* U®"**# ! ił •
F W KraKOWi” n Reima i Spółka, Rynek •? 
(  gł. l i n a  4 B, J- H anaka i 8f6ł.; d o % 

(• t^uerya, Szewska, h r. Aopoths drogne- o  
v  rya, Sienna i R- W iskidy, pi. Maryacki. O 
t* Cena flakonu 3 k o r o n y , f akonlki o

próbne k o r .  1‘20 . 65ą /  12 •)
(• Przesyłka i główny skład: l.j
g  w Warszawki, ul. N«wa Senatorska, L. -z.,|[J
sO w W - —i  Ł iw *’1®

L. 1553. 1551 2 3

Ogłoszenie.
Celem oddania w p rzedsięb iorco  

robót budowlanych około Rozszerzenia 
bndynkn Rady powiatowej w ^ochni, 
rozpisaje się mniejszem rozprawę ofer­
towa.

Według kosztorysów i planów, które 
są do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydziału powiatowego w Bochni w g0_ 
dżinach urzędowych (od 9— 1 przed po­
łudniem), cena f skalna wynosi około 
34.000 koron.

Oferty można wnosić do « ln ł»  1& 
k w i e t n i a  b . r .  do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferenci w.nn. w ofertach swych za­
znaczyć, że warunki przedsiębiorstwa, 
które do koszturysu są dołączone, są 
i; o dokładnie znane i że im się bez 
zastrzeżeń poddają.

Tytułem wadyum winni ofereuri zło­
żyć przy ofertach gotówką lub papie­
rami wartościowemu sunę wyrównującą 
5% od sumy kosztorysowej, czyli kwotę 
1700 koron.

Oferty winny być opieczętowane, a 
na kopercie należy wypisać nazwńko 
oferenta i sarnę wadyum dc oferty do­
łączonego.

Wydziałowi powiatowemu przysługuje 
prawo zatwierdzenia której bądź oferty, 
bez względu na jej wysokość, a  oferenci 
nie mogą mieć z tego tytułu żadnego 
regresu do Wydziału powiatowego.

Oferentów obowiązują oferty aż do 
czasu zatwierdzenia jednej z nich przez 
Wydział pow.atowy.

Z  W ydziału pow iatowego
w Bochni, dnia 30 marca 1906 r.

1(11)

RządoTC

«7lrOtilł!
pod firmą

apraw niom  
i n m rf il i
1 SJoiiffli

K. Rżąca '  Chmurshi w Krakowie
p r z j o l. £w, tteir(fudy pod S r . 4, 1491 44 o

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lok. K* k. noieoone przez toż 7 W .

wedy nti! tierolne sztucrsne
odpowiadające gaładeer* cheuiioznyin wodom ; B IL IŃ S K IE J, wIFSHT’EBLRiisKllŁT 

8ELT1R SK IEJ, V IC3Y, MARYFNBADZKIEJ, HOMBIJRO, KI8SINGEN, tndziei

s j p e o y t e l n e  l e o z n i c a . « >
4ak: litową, bromową, jodową, że.azistą, hw atną, oraz w o d y  l e e u i l r . e  h o r u i a iu i )  

z przepisu 1 rot- J a w o r  <kicyo.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I droguoryaoli. — Cenniki "« żądanie franoo.

C l i r i s t o p l i ^ i  ^ a k i e r j
hezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r .  11-80.

K r a k ó w :  S z a r a k i  1 S y n , Rynek główny 6, B F s.u ryoy  K r e i s l e r  I
ul. Grodzka, F r  Z o p o tl .  i  S p . ul. Sienna 12, Bia la L. Kruppa.

  Bochnia: J .Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław Joanna j
j De Drowska, Jaworzno: T. Lendera, Oświęcim: Fr. matyszkiewicz, Tarnów : FI. Schari,

/yw iec: I. J. Danko. 1629 1 8

Nowo otwarty I HOTEL AUSTRIA Nowo otwarty 1
T Y ledeć., I I . ,  F r a t e r s t r a i r e  52 .

(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym Komfortem urzedzonycn Eleatryczne oświetlenie. Cenn-alne 
ogrzewanie, w da łazienki. Telefon międzym ć tuwy. Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 Korony. Kawiarnia i restaurauya w hotelu. A partam enty dia rodzin przy dłuższym 

pobycie po cenach znacznie zniżonych. 2u2 J5 9«

L. Lusera plaster dla turystów
nznany za najlepszy środek przeuiw odgnlotkom, wzdymkom 1 t. d.

(iłówny sk ła d :
A p te k a  Iz. Schw enka, Hriedeń-9[eidfin g.

fm p las tra  dla turystów
Ż ą d a ć  ■JEm A  M A S S 9 J r  o r ł L  za E  i-2i>

D ostać m ożna p rzez  każd ą  ap tekę . 1367 4 8

Zdumiewają, o-z skutki zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E d ^ l g ^ l i i t >(.

Nacieram.! ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerw j ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegający usłabieniom, orzeźwiający środek won.r.^.

=  Owa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. —
Cena fla s zk i 2 K, cena fla s zk i na próbę lub dla tu ry s tó w  K 1'2C. 

Ż ądać ze znak iem  „E d e ig e is t“ , ażeby n ie  o trzym ać gorszego w yrobn.

Hurtownie: G. H eli & C o m p , W iedeń , I., B ib e rs tra sse  8.
ikłaJy k łrakcw io: w aptece „pod n o tą  koroną-1, RyneŁ gł. 22; w aptece „pod 

gwiasć%“, ul. FloryańSiu 15; w aptece „pod złotą gtową-1, Rynek gł. 13; w aptece pod 
złotym ’ y gry jem "; w aptece „pnd słońcem", Rynek gł. 43; w aptece „pod złotym orłem", 
ni. £fi»kow8kai w aptece .pod lwem" na  Kleparzn; w aptece “pod jagnięciem ", ul. Mi­
kołajska 2; w droguery4- n żopotha i Sp., ni. Sienna; tudzież w Podgórzu; w aptece 
„pod koroną"; w aptece „pod opatrznością"; w Bochnh w aotece „pod t ia ly u  orłem"; 
w Nowy* T irgu w aptece pe" o rłem ': w Zakopanem: F. Tabea_, „p iekar-; oraz pra­
wie w każdej aptece i drogneryi w Galicyi. ^19 -Jb 25 ii

Wydział krajowy Królestwa Galicy i 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia posady 
kieroH iiiK a k rajo w ej s z k o ły  
tkat-kiei w b r o i  nie.

Posada ta ,  z k t ó r ą  jest połączona 
płaca 3600 koron rocznie i wolne mie­
szkanie, będzie nadana na razie pro­
wizorycznie, następnie jednak po odpo­
wiednim czasie nienagannej służby oioże 
nastąpić stabilizacja, od chvili stabi­
lizacji biedź będą trzy dodatki pięcio­
letnie po 400 koron rocznie.

Kompetnjący o powyższa posadę mają 
udowodnić:
a) że n.e przekroczyli 40go rokn życia,
b) że nabyli grantowych znajomość.

tkactwa tak w teoryi, jak i praktyce.
Ukończeni słuchacze wydziału Dudowy

maszyu na jednej z austryackich poli­
technik, którzy się wykażą dwoma 
złożonem) egzaminami państwowerai 
względnie równorzędnem1 studyami i 
świadectwami uzyskanemi na jednej 
z wyższyct szkół politechnicznych za­
granicznych, będą mieć pierwszeństwo 
przy rozstrzygnięcia konkursu.

Należycie udokumentowane podania 
należy nadsyłać do Wydziału k rajowego 
do d n i a  1 m a j a  1 0 0 6 .

Z W ydziałn krajowego.
We Lwowie, dnia 2 marca 1906.

P io tro tv sk i.

N 9II0 7 U P iD lif9  z egzaminem wyćzik. wym 
I l u U u r j u l u l l t a  przygotowuje óo Trs‘ jry  
sem inaryalnej i do Irwahfik'. RówJłiffl adzi s’.» 
korepetycyi panienkom ze szsół -^ydz. 1 lad 

iądac je  udziela Jekcyi ję tyka  niemie kiego 
Ul. Kapucyńska Nr. 3 I. p. of. między 3—5 g 

1301 4 4

D R O G U E R Y A
w Krakowie J. Hanaka [ Spółki, Szew-tu 5, 
przyjmie p o m o t u i h n  lub podnezonego pr i- 

k tykan ta  od 15 kw ietnia lub 1 maja. 
1564 4 4

50,01 t a n i e j  -  E0MAI!|0 l a m c j  K r a k ó w ,  u l .  S t e w a k i
1. 21, poleca karty  abonament we na golenie 
po 1 złr., nL golenie z czesaniem włosów po 
1 złr. 60 ct. Zakiad prawdziwie higenicznie 
czyBto utrzym any. 256 28 0

Potrzebny
zdolny, pilny agen t dla K ra ' ow- dc sprze/ 
dąży znanych już, pokutnych artykułów , — 

robu krajowbgo, za wysoką prowizyą. 
Z gliszenia z refereneyami pod ..1 » a irc L  

22*‘ poste res tan te  b r a k ó w .  1476 3 3

spr 
v. w
ł- '

Do wyaz«erzawienia
lub odstąpienia jes t konsens na pracownię 
„akien dannkich t magazyn mód w Krakowie. 
Wiadomość do 16 kw ietnia pod , ,P r « c o z .  iii»*‘ 
poste restan te  K r a b ó w .  1459 3 3

Cukiernię
rentując? się bardzo dobrze, sp r zed a m  
zaraz z powoda wyjazdu z Gaiićyi. Zgło­
szenia przyjmuje i informacyj uazieli 
z g-zeezLosci p. Józef Ruaniehi w Kra 
kowie, Rynek A-B i 269 10 i o

M y t  oslsly fila im M U n
oficerów, nauczycieli i t. d Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnem i w arunkam i osu- 
bistycb pożyczek także na  k ilto le tn ie  spłaty. 
Pbsrednlctwo wyłączone. Adresy konsoreyów 
podaje za darno : Centralleitung des Beamten- 

Vereine8, Wiedeń, I , Wippllngertrasse 25 
1448 3 39

S l a b o j d  m ę s k ą
skutki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych radużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trw ale je  usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
65 rozpowszechniona książka 27 36 

R e t a u  u ,

Ochrona własna
etns wydania polskiego 1 złr.

Tysiwue znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, o za użyciem kura yl w tej 
książce zaleconej odzyskało : np iłną swą 
siłę mr-ski. is nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie f r a n c o  
przez V  e rlag » -H L ag az .ln  R . F .  B ie r e y  
w  u lp s k u ,  Neumark 21.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J .  M . H tm m e lb l t tu a .

Doświadczony nauczyciel
nitmieckiego francuskiego i angielskiego po­
dług metody ierlitza Lekcye pryw atne i zbio­
rowe. Zgłoszenia- ,.M. B. L.“  postb rest. Kraków. 

1860 6 6

Spolnika
z kwuią 1000 złr. pnszuKUje się dla 
św ietnego sezonowego przedsiębior­
stwa. — Ł .  M .  3 0 0  poste restaote 

K ra k ó w . 1473 7 io

Y, zakładzie kąpielowym w Szczawnicy są 
d o  s p r z e d a n i a

dwie wille
kompletnie urządzone w pierwszorzędoem m iej­
scu położone — i p i a o  b u d o w la n y .  Zgło 
szeuia przyjmuje apteka pu „Białym Orłem" 
w K rak-w ie. 1407 6 6

Agenci
biegli w języku niemieckim potrzebni do po­
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajm ują 
iprzedażą losów, m ają pierwszeństwo. Zgło­
szenia: „ J l r r k u r " .  B r i i n n ,  Neugksse 30.

1228 10 10

Konkurs
na budowę jazu betono­
wego. Przeglądnięcie pla­
nu i '  kosztorysu do dni 8 
u  p. Czarneka, Kraków, 
ul. Długa Nr 4.

Komitet budowy.1460 5 5

!Najm iększy postęt teraźniejszości!
Niezbędny*] w prilnl. 5-1 jest rsłvnny Niezbędnym w kuchni

Pra^

7' i A
^  wiszą na

Prawdziwj tylko zTym znakiem ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym
Dostać nożna w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 

Hurtowni* sprzedaje U  Mini os w  Wiedniu, I., Mttlkerbastei 8.
290 35 50

D r  N i e ć  i  S k a
Kraków, Rynck^łówny 25 m m  PERSKIE, KiLiMY i PO R TYER Y Największy skład. 

Najniższo ceny.



6 Nr 80 N O W A  R E F O R M a Sobota 7 Kwietni?- ia06

u L r i w  I Inteligentny ezlowlek. liczący la t 
" * l U U y  22, k ito lik  i  A kl g iro .,  włffla- 
jąoy w m utfie 1 piśmie jęz jk iim  polskim i n ie­
mieckim. umiejący kreślić i ryzować, prosi c ja ­
kiekolwiek zajęcie w Krakowie, lub na  pro- 
wincyi. S M poste rest. Kraków za okazaniem 
kw ita  iaserntowego. " 1612 1 8

DWIE SZAFY
mahoniowe z lustram i są d o  n a b y c i a  za 

600 złr. 1«14
Kraków, Krowoderska 32, 1 piętro.

P o w o z i k
poi'-!ryty, ożywany, lekki, w dobrym s ta n c  
KaretKa oraz wózek zwysty. nrwy, zaraz do 
sprzedania a Sts nislawa Sadowlńeklsgo w P aj 
|0rzu, przy ul. Józeiiuskiej L. 6. I61O 1 6

obzcajomionego z polsfco-niemidcką ko­
respondencją poszanuje D om K o ­
misowo* Rolniczy,  Bie ls ko. —
P. ziiBÓr.zyk ma pierwszeństwo. 1606 l 9

630 sążni □

n a r c o l a  o czterech frontach pod 
budowę k.lku kamienic w zdrowem 
i pięknem położenia do sprzedania. 
Pośredni two wyłączone Wiadomość: 
Muszyński, plebania, Podgórze.

1618 1 2

P R U \T W W  K A W Y
potocz ezęieiowe 

i W łO W n le  
s y l j r o w z  gatunki

Rawy palonej
n a j n c a d z y m  

f n a i l e D s z v m s p o -  
s o b e m  z a  p o m o c ą

K  * * * * * *
K r * ~ ó u u  Fo c e n a c h

n a j n i ż s z y c h .

M. J ^ i w o p . r t S C K i .
1086 30 O

l i '

Maili SatlOWl
w Podzńrzn, jrzy ni. Józefińsiiei L. 6,

podejmuje się lakierowania powozów, 
samocho lów. wózków, rowerów oraz 
wszelkich robót w zakres lakiernictwa 
wchodzących. Podejmuje się również 
gruntownego odrestaurowania ty> hże. 
ręczy za suorenDe, rzetelne wysonauie 
wszelkich robót po przystępnych cenach. 

1602 1 6

G o t ó w k a
z m ajątkn  szlacheckiej rudsiny le rh i do roz- 
puzyczeniu osobom lepszegu stann  pod b ko- 
rzystnemi w arunkam i nu czat k ró tisy  l. b 
dłnżizy Ścisła dyshrecya. Zgłoszenia: Józef 
Jankovłch, Kispest (W ęgry). 1636 1 8

Porębski & Zimler
K r a k ó w ,  R y n s k L .  ; 8 ,

polecają

Rolioty roczne zaczęto, 

Przybory do haftu, 

s^zory do tafta. 1611 1 0

na święta Wielkanocne
przyjmować będę: 1353 9 iO 

dla prowincyi W le lŁ I  W to re k ., dla 
miejscowycn W ie lk a  Ś r o d a ,

Józef 5icrtnontow;Hi
fabryta wyrobów cntierniczynli

K r a k ó w  (Telefon 498).

Trociny
częściowo i wagonami sprzedaje tar­
tak Hrabstwa tenozyńsklego  
w KrzeszowioacL. 1604 1 4

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JAN A WOLNEGO.
Wewuy skład i fabr. trumien przy ml. <w Tomasza 4
(tu i przy placu tizazcpauosim) Telefon Nr 381.

F i l i a  a l .  K o p i  u l k s  L 8.
Zakład urządza pogrzeóy dla -* :zj stkich stanów 

i załatw ia im wazystkie forma Inośoi. 
Również podejmuje się przewozu zwłou do wszyst­
kich krajów Europy Zakład pogada własne no­
we najw ipanlusze karawa.iy. Posiada własne 
kataknm oy odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy lab  przyjm uje zwłoki do tym ­
czasowego przechowauia za miernym czynszem 

miesięcznym 1143 9 0

00
0
0

SŁYNNE OBUWIE AMERYKAŃSKIE

poleca 1483 1 6

Magazyn bielizny i nowości 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza

KRAKÓW. UL. FLORYANSKA 13.
Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa.
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SPÓŁKA K R E D Y T O W A
członków Tow arzystw a wzaj. cbezp. w Krakowie

S to w a rz y s z e n ie  z a re je s t ro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą .

Rok założenia 1902.

7 końcem roku 1904 należało . 
W ciągu roku 1905 przystąpiło

Razem
7. tego w Ciągu roku 1905 wystąpiło

członków 1.879 z udziałami na 
559 „

członków 2.438 z udziałami na 
93

Stan z końcem roku 1905 . członków 2.345 z udziałami na

Rachunek stra t i zysków  za rok 1905.

K 5,132 300 
.. 2,022.600 
h 7,155.400 

243.500 
K 6,911.800

1

2
3
4
5
6 
7

Rozchód.
Proceat* nd pożyczek z rachunku 

b.eżącego .
Koszta administracyi .....................
Podatid i nnleżytości rząciowe 
Odnisy i inne wydatki . .
Dotacya funduszu rezerwowego 
Dotacya funduszu specyalnego 
Z ysk

K h

1
2

3

d

Przychód.
Przychód z lokacyi kapitałów 
Odzyskane straty na pożyczkach pen-

syjnych ................................
Inne przychody . . . .

N.

h h

210.057
61.891
11.230
24.626

2.404
31.424
33.004

03
06
91
65
01
25
35

339.791

6.260
28.646

45

67
14

374.698 | 26 374.6981 26

R achunek bilansu Z 31. g rudn ia  1905.
h K h

Stan czynny. Stan bierny.
1 Zanas kaso vv . ........................... 5.339 02 i U 1 daty członków ..................... 6,901.513 73
2 Zapas gotówki w pocztowych kasach 2 Fundusz rezerwowy ........................... 50.484 18

oszczędności . . 4.828 75 3 Fundusz s p e c y a ln y ................................ 78.903 58
3 Pożyczki a) na udziały 6,553.662 - 4 Fundusz eineiytalny ........................... 13.479 19

.. b) na zastaw pensy i . 5,566.390 25 5 Fundusz na niezapłacone naiezytości
4 Różni dłużnicy . . . . . 4.158 27 r z ą d o w e ................................................ 5.707 14

......V 6 Pożyczka z Rku bieżącego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń . . 5,044.687 72

7 Różni w ie r z y c i e le ..................... 6.538 40
8 Z y s k ..................................................... 33.061 35

12,134.378 29 12,134.378 29

D Y  R  E  K  C  Y  A . :

A. Szyszkiewicz. Dr. S. Tomik.
E. Szancer.

Dyrektor-Referent.

Za zgodnuść z księgami:
K O M ISU  KONTROLUJĄCĄ RADY M M M M I :

Prezes:
Dr. K  Lipowski.

Dr. F. Jakubowski. J. Jawornick,

Podział zysku:
1) 5e/„ dywidendy od wpłaconych, a nieobciąźonych pożyczką

u d z ia łó w ............................................................................................... K 8 98)'70
2) N a cele użyteczności p u b l i c z n e j ........................................... ■ » 1.600' —
3) Do funduszu rezerwowego re s z ta .................................................._JL__«_ ż2.-r82o5

Razem . K 33.064'35

Zrniostencka Banka pro Cechy a Moravu v Praze
( B a n k  p r z e m y s ło w y  d la  C z e c h  i  IH o r a w ii) .

Główna siedziba w Pradze. Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernio, Budzie- 
jowicach, lglawie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie i Taborze.

Rok założenia 1868.
. . K 25,000.000 
. . K 9,000.000

Kapitał akcyjny . .
Fundusze rezerwowe.

Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem lutego 1906
K  5 7 , 2 1 7 . 9 7 0  4 7 . 1606

Filia  W K rakow ie, B rack a  1, oprocentowuje wkładki na książeczki 
w kładkowe po bez ograniczenia kwoty, od dnia złoźen la do dnia podjęcia.

Zarząd szkółea
leśnych i ogrodowych
Bcrowir obok Bochni p Wiśnicz

polec* do k a lta r  w y s a d k l  imś i  ó n  
parków*. róin* «rz*wy ozdoba* i ro- 
ilin y  Aa iy w e  płoty. — Sprzedaje: na­
s io n *  drzew leinyoh przer żnie krajowe 
a przez krajową Sta yę botaniczne - rolniczą 

kontrolowane. 1277 6 6 
fM r Oeny znlśon*.

Na żądanie przesyła cenniki franco.

Handel St. Mięusa
Kraków — ulica Szpitalna Ł. 19.
posiada wyłączną sprzedaż znakomilych Tuchowskich

S Z Y N E K  i  K I E Ł B A S
czysto wieprzowych, które poleca na nadonodzące ś w ię t a ,  u b i s k

Krajowe wina owocowe
jabłkowe, porzeczkowe, czereśniowe,

wzmacniające, podniecają apetyt i są zdrowe n a w e t  d la  d z ie e i
w Bazarze Spoźjwczym

ML Nodzeńskiego, Flcryańsfea 1. 40.
W niedziele i święta sklep zamknięty. ióR2 3 3

S M 9 M M  M M O M M I f t O t  M C  O
i u a Ł s ł  1  ' I  [ !

Cena 70 hal.

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym poaobne choroby. Jedynym środkiem na to jes t:

„ I I A Y A “  P U D E R  
A N T Y 3 E F T Y C Z N Y

przez powagi lekarskie zalecany.
Tysiące podziękowań!

Ostrzega się przed naśladownictwamil
D latego  żądać n ależy wszędzie ty lk o  P u d ru  lia y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 1006 6 62 

Główny skład wysyłkowy 8 . M AY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw., L w ó y

M M S M M — M M O M  ł M M M S M

4 ciągnienia w maju
z główną wygraną 80l0O0 franków; 25.000 franków; 35.000 lirów; 20.000 K 

i z wiola wygranemi mniejszemi,
przypadają na  następującą to rzystną  grapę losów:

2 °/o .£ 1  lo t  p a ń s t w ,  n a  100  f r .
S erbsk i los tabaozny .
W łoski los o z e r w o n e g c  k r z y ż a .  
los  w ęg iersk i Jó-sxlv .

Grupę tę  można nabyć za gotówaę podług dziennego kursu (mianowicie około 193 R). 
Polecam ją  nadto na

24‘/, ra ty  miesięcznej po 9 K 
39 ra t  miesięcznych po 6 K. '

Prawo do gry i do odsetek m a się zaraz po złożenia pierwszej ra ty  wprost n mnie, 
a to na  podstawie dokomeotn sprzedaży sporządzonego podtag przepisów ustawy. Pierwsz* 
ra tę  proszę przesłać przekazem, zaś do płacenia dalszych ra t  przesyłam poświadczenia zło­
żenia pocztowej kasy oszczędności.

E ! d i a m , x > d  U  r l b a n
Don. bankowy Berno (Morawskie;, Wiatki Plac 23—25 (w domu własnym). 

Rzetelnych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prewizya.

4'- Dolegliwcści żołądkowe
są ozęstc skutkiem  zaniedbanych z b o c s e ń  w  t r a w i e n i a ,  które po najw iększej części 
w ystępują jako b r t . k  a p e t y t u ,  t w a r d o ś ć  ż o ł ą d k a ,  z g a g a ,  w z d ę c ia ,  n u d n o ś c i ,  
n  e p r z y j e m n y  »m> b o i  g ło w y  i t. d. i nie rzadko przem ieniają się w ciężkie 
nadwerężenie zdrowia, jeżeli się przeciw nim nie w ystąpi zawczasu.

W ybornym środkiem przociw wszeikim oznakom zepsucia żołądki okazał" się 
znane powszechnie od dziesiątek la t jako krople inaryacelskie i uinbione

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  B r a d e g o
wskutek działania apety t podniecającego, żołądek wzmacniającego i łagodnie rozwaJ 
niającego C e n a  f l a n e k  i w r a z  z e  s p o s o b e m  u ż y e la  K  0 8 0 ,  w ie l k i e j  r i a z z k l  
K  1 -40 . !

Przy kupnie w  a p t e k a c h  żądać wyraźnie tylko prawdziwych k r o p l i  ż o ł ą d k o -  
w y cŁ  B r a d e y o  i nie dać się namówić n t  co innego. Uważać przytem na opakowanie 
czerwone z obrazkiem M atki Boskiej jako ^naKiem ochronnym i podpLem

11*’ n j n k ł a d t  t . s t e k a  C . B r a d e g o ,  Wiedeń, I.. P lcischw arkt Nr 1/37’ . 
po otrzym aniu nalezytosci int n u o . . . .  K S jd jk i  o -umyci., 1 ub K 4*56 tr .
wielkie flaszki opłacone znpeinie. u  12

J
Odznaczone na wystawach krajowych najwyższem: nagrodami

W T B O B Y  T N A C K I E
z n a jle p u e g o  przędziw a, ja k  n a js ta ra n n ie j w ykonane, ja k o to :

Płótna biało krośniaki i weby zwykłej i prześcioradłowej nzerokości. Dymy Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, S-ierki, Obrusy, Serwety, Barchan", F lanełe. Szewioty, Płócienka kolorowe’, 

na  fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy
. M I E S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
Na żądanie w ysyła «iię próbki i cennik opłatnie. 489 12 0

Prawdziwy „Rosskopf P a te n tk‘ 3 £0 zkr.
PinuL „Rosskopf Frer‘ we Szwajcaryi poleciła mi, 
bym je j prawdziwe ..Rosskopf Tetenp1 zegark. 
kutwicowę rem., które dotąd kosztowały więc«j 
mź dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 1 50 złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki czat, dopóki za­
pas będzie starczył i m t ałużyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między p r t 
wdziwym zegarkiem „RosSKopf Patent1 a tak  
zwanym „System R osskopf1, zegarek prawdziwy 
„R stźo p f Patent1, ma 36 gudzium szałem pokry­
te kotwicowe wnętrze z rubinam i i pełni służbę 
26 dc 30 la t, pouczas gdy zegarek „System Ross- 

k o p f1 jnż po k ilka latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent1, ma 
na  tylnej kopercie plombę j -  toteż poręozenle na 

5 la t z firmą

„tfossłopl f r e r "  w  Chanie
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie nadaw ał, obowiązuje się 
-ałe kwotę zwrócio w 30 dniach opłatnie. 

W ysyła za zaliczką główne zastępstwo na Auitro 
W ęgrj

M as Bohnel, zegarm istrz, Wiedeń IV,
M&rgaraethenstrasse No 38. 89 2(, 0

Wspierajmy przemysł krajowy
i jedyne w swoim rodzaju na w iękizą skalą prowadzone chrze^ 
ścijańskie przodsiąbiorstwo, daj^oe możnośó zarobku kilkunastu  

daremnie pracy poszukującym panienkom.
Z nadchodzącą pora wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wjrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nici, jedwabiu i półjedwabiu 
przy uajstaranmejszem wykończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj­
muję wększe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodzące naprawy. Udzielam również 
nanki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemt „MIRAAI \.R“ za 

bajecznie niskium wynagrodzeniem. 863 6 6
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w  m aszynow ej 
pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich innyc*1 wy­
robów  tryk o to w yc h  FR A N C IS Z K A  W ACH OW ICZA w K rakow ie, ul. Długa 1.11, 1 o

Mączce Gurgula należy się pierwszeństwo przed innemi podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi albowiem, jak to wykazują analizy, 
zawie a ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu Krajowego! Nie jest droższa.

Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszk dołączony. ua j  10

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 \ hsadea drukami L K. Górski.


